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Rozeszła się pogłoska, jakoby stanowisko na- 
miestnika Dalmacyi jener. a Jowanowicza było za- 
chwiane. Wien. Abendp. zaprzecza temu jak naj- 
„kategoryczniej. 

Król rumuński odjechał z Wiednia w ponie- 
działek o wpół do czwartój po południu. Przed 
|| południem przyjmował król ministra spraw za- 
'granicznych hr. Kalnokyego, z którym konfero- 
wał przeszło godzinę. Przy pożegananiu król 
wręczył ministrowi wielką wstęgę gwiazdy ru- 
muńskićj. 

, Krótko przed odjazdem otrzymał król rumuń- 
ski wizytę pożegnalną N. Pana, który go odpro- 
wadził na dworzec kolejowy. 

Z tych oznak: zewnętrznych wnosić by wypa- 
"dało, że między Austryą a Rumunią zapanują od- 
tąd lepsze stosunki. 

„Pol. Cor. odbiera w tej mierze z Bukaresztu 
.d/28 b. m. następującą korespondencyę : 

„ Z: Wiednia donoszą nam z kół dobrze poinfor- 
mowanych, że o stanowczem uchyleniu zasadni- 
czych różnie w zapatrywaniu się na kwestyę du- 
najową już z tego formalnego powodu, mowy być 
„nie może, że królowi rumuńskiemu nie towarzy- 
szy żąden z członków gabinetu. Tymczasem spo- 
dziewać się należy, że w całej reszcie stosunków 
„między Mustryą a Rumunią przyjdzie do zupeł- 
go porozumienia, tem łatwiejszego, że oba pań- 
a. łączą pod wielu względami interesa wspólne, 
których coraz lepszego poznania pobyt króla 
uńskiego w Wiedniu niezawodnie się przy- 
ni. ZAJE 


DEERAS 


lo 


Projekt Włoch zwołania do Rzymu konferen- 
BP oyi, celem ułożenia powszechnych środków zarad- 
 6zych przeciw cholerze, został zasadniczo przy- 
$ dey, przez Portę i prawie przez wszystkie mocar- 
twa. 


Parlament angielski został w sobotę zamknięty 

"mową tronową. Podniesione w nićj są na czele 
„dobre zawsze stosunki z mocarstwami zagranicz- 

| nemi i okoliczność, że pojednawcze usposobienie 
||  konferencyi londyńskiej w sprawie dunajowój do: 
prowadziło do. porozumienia korzystnego dla han- 
© dhi. Dzieło. organizacyi administracyjnej Egiptu, 

| pomimo wybuchłój. cholery, rozwija, się jednak. 
2 Co do celu okupacyi Egiptu i dążności królowćj, 
| ażeby utrzymać prawa, pokój i dobrobyt, ludu 
egipskiego, nie zaszła źadna zmiana. Zajścia na 
Madagaskarze, wywołane akcyą francuską, są 
przedmiotem rokowań z rządem francuskim, a po- 
nieważ traktowana jest sprawa ta przyjaźnie, re- 
zultat więc jój będzie niewątpliwie zadawalający. 
wypadkach tych. nie spuszczała królowa z a 
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(88); Obrady tegorocznej ściślejszej ankiety szkol- 
nej nad projektami ustaw szkolnych nie skrysta- 
lizowały się jeszcze na nowy, skończony co do 
rzeczy i formy elaborat dla Sejmu. Na razie tedy 
nie byłoby stosownem podawać całego rezultatu 
obrad, który w Wydziaie krajowym niejednej mo- 
że ulegnie zmianie. To jednak już dziś zaznaczyć 
wypada, że obecny system organizowania szkół 
istniejących, bez względu na gminy nieposiadające 
żadnej szkoły, w każdym razie stanowić powi- 
nien i musi jeden z głównych przedmiotów kry- 
tyki i reformy przyszłej, W rozbiorze kwestyi, 
czy należy dalej iść tą drogą lub przeciwnie po- 
łożyć nacisk na zakładanie nowych szkół, cho- 
ciażby z pewnym uszczerbkiem dla obecnej skali 
wymagań, czy zatem Sejm sankcyonować ma i 
nadal system dotąd praktykowany przez Radę 
szkolną lub podjąć myśl zeszłorocznej mowy mar- 
szałkowskiej i zmienić ją na normę obowiązują- 
cą, praktyczna i świadoma celu dyskusya zawsze 
wychodzić musi z dat objaśniających obecny stan 
rzeczy. W tej chwili około 2200 gmin w kraju 
nie posiada żadnej szkoły. Na 581.948 dzieci w wie- 
ku szkolnym uczęszczało do szkół w r. 1881 tyl- 
ko 288.315, czyli niespełna 50%,, a w ciągu 10 lat 
od czasu uchwalenia nowych ustaw do r. 1882/83 
zaprowadzono zaledwie 2207 szkół etatowych, 
z czego jednak tylko 10%, przypada na. nowe 
szkoły. W bieżącym roku szkolnym niezawodnie 
stosunek szkół nowo-założonych do zorganizowa- 
nych nie zmienił się na korzyść kraju. Jest owszem 
wszelka podstawa do przypuszczenia, ‘że zakłada- 
nie nowych szkół ani o krok naprzód nie postą- 
piło. Biorąc cyfry powyższe za podstawę obliczeń, 
trzebaby z góry pogodzić się z tą myślą, że pa- 
nujący obecnie system co najmniej pół wieku ka- 
załby nam czekać na zaopatrzenie wszystkich 
gmin w szkoły ludowe. Jestto' tylko lucrum ces- 
sans dla oświaty, bo każe jej zrzec się eałych 
dwóch pokoleń. Do tego jednak trzeba dodać je- 
szcze damnum emergens t. j. stratę rzeczywistą, 
materyalną, ponoszoną bez przerwy przez to, że 


|tyle gmin i obszarów dworskich dotąd dla braku 


szkoły nie opłaca żadnego dodatku szkolnego. 
Stratę tę możnaby obliczyć w przybliżeniu, w ten 
sposób. Według dat, jakiemi Wydział krajowy 
rozporządza, podatki podlegające dodatkom szkol- 
nym wynoszą w gminach i obszarach dworskich, 
które szkół dotąd nie posiadają, a z których 6o 
do kwoty podatków dokładne zebrano wiadomo- 
ści, razem '1,373.364 złr. 15 et, Inne gminy i 
obszary dworskie, które także szkół są pozba- 
wione, z których jednak nie zebrano jeszcze do- 
kładnych dat podatkowych, opłacają w przybli- 


'żeniu 901.502 złr. Suma podatków podlegających; 


dodatkom szkolnym wynosi tedy 2,274:866 złr. 
15 ct. Od tej sumy należałyby się dodatki szkol- 
ne w następującej proporcyi: Od '/, przypadają- 
cej w przybliżeniu na obszary dworskie t. j.. od 
sumy 758.287 złr. po 39/,, należałoby się 21.748 złr., 
a od %, przypadających na gminy t. j. od sumy 
1,516.579 złr. po 9%% należałoby się 136.492 złr. 


11 et. Razem tedy wynosiłyby dodatki szkolne 


158.240 złr., co stanowi coroczny uszczerbek wy- 
rządzany celem oświaty przez system obecnie -pa- 


W tej chwili np. występuje Sądowa Wisznia z do- 
wodem, że posiada u siebie zdolną do pięknego 
rozwoju, a bardzo pożądaną .gałęź przemysłu. 


| Miasteczko to posiada obecnie .42 majstrów wy- 
|rabiających wcale kształtne | RYGA Zatrudniają 
a 


oni 64 czeladników i wyrabiają rocznie . razem 
54.450 sztuk. Jesttó cyfra wcale pokaźna, ale nie- 
stety tylko połowa z tego idzie w handel bez po- 
średnictwa, a więc przynosi majstrowi zysk odpo- 
wiedni. Druga połowa wzbogaca pośredników, 
oczywiście żydów, którzy dostarczają materyału, 
kapitału obrotowego itp., a potem gotowy wyrób 
zabierają z warsztatu i ciągną ztąd znaczne zy- 
ski, pozostawiając majsttowi tylko liche wynagro- 
dzenie za pracę. Połowa majstrów, która obchodzi 
się bez pośrednictwa, a więc i lepiej wychodzi na 
wyrobach swoich, zaledwie utrzymać się zdoła na 
obecnym poziomie produkcyjności swojej. Na za- 
kupno dobrego materyału niema pieniędzy, o urzą- 
dzeniu wielkich suszarni niema mowy, o wydo- 
skonalaniu wyrobów pod względem formy i ma- 
teryału, ani myśleć — jednem słowem można tyl- 
ko wyżyć od biedy. Gmina zachęcona poparciem, 
jakiego teraz przemysł krajowy doznaje, wystą- 
piła z inieyatywą, która jej zaszczyt przynosi. 
Ofiarowała bowiem 2000 złr. na założenie szkoły, 
bez której obejść się niepodobna, jeżeli parkiety 
z Sądowej Wiszni utrzymać się mają na wysoko- 
ści obecnych wymagań. Na tem nie koniec. Po- 
trzebne są jeszcze suszarnie, aby materyał był 
dobry, potrzebne są pewne zapasy, aby towar za- 
raz z warsztatu nie szedł w ręce żydowskie po 
jakiejkolwiek cenie. Pod tym ostatnim względem 
pomoc zawisła już w znacznej części: od samych 
interesowanych majstrów, bo najpierw muszą się 
tak zorganizować, aby wspólnemi siłami zdobyli 
sobie warunki kredytu taniego. Skuteczna pomoce, 
jaką otrzymały już spółki tkackie w kraju, po- 
winna być dla nich zachętą, a organizacya tych 
spółek wzorem do naśladowania, 
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Pisma opozycyjnej partyi niemiecko-liberalnej, 
którym przez znaną odpowiedź N. Pana, daną 
deputacyom miast Wiednia i Lwowa, usuniętym 
został główny powód do zaniepakajania umysłów, 
zdają się być kompletnie zbite z terminu. Toć to 
główne zadanie powyższych pism, i w tem się 
tylko lubują, aby rozsiewać niepokój, zniechęcać 
i podszczuwać ludność przeciwko rządowi; dziwić 
się więc nie można, że im ogorzały piórka, skoro 
ludność z własnych ust monarszych usłyszała, że 
niema najmniejszego. powodu, aby się trwożyła. 

Nie na rękę to tym panom, to też broni nie 
składają i starają się wszelkiemi sposobami do- 
wieść, że mimo zapewnienia ze strony Cesarza, 
nie została jeszcze całkowicie usuniętą obawa, i 
że ciągle jeszcze dla miasta Wiednia trwa powód 
do niepokoju, o materyalne i kulturne korzyści; 
powiadają, że właściwie nie się nie zmieniło, bo 
sprawa rozprzestrzenienia pola działalności lokal-, 
nych dyrekcyj kolejowych, w krajach koronnych,. 
zawisła, tak, jak dotąd, zupełnie od decyzyi rządu 
i zdania ministrów, i że chwilowo nie da się prze- 
widzieć, czy wogóle lub o ile ministrowie uwzglę- 
dnią interesą rezydencyi, lub czy też nie będą 
bardziej sprzyjać petycyom Izby handlowej i re- 
prezentacyi miasta Lwowa, niż proźbom miasta 
Wiednia. 


OOO" 


sA Leaves from the diary of Henry Greville.* London, Smith, 
Elder and Co. 1883. nt 


—S— 


ię powyżej wypisane nic do nas nie mówi; 
Fae dla świata kosmopolitycznego z pierwszej po- 
Owy bieżącego stulecia miało ono nietylko oso- 
e znaczenie, ale i urok nieporównany. Wśród 
A róg 1 Kwintniejszych kół polityczno - społecznych, 
| asewo Grevillów nietylko położeniem, ale i 
JRR mieniem, zajmowało przez długie lata wyż- 
ni? po stanowisko. Siostra, piękna i rozu- 
AG ady Ellesmere, wznowiła w Bridgewater- 
o: se piękne tradycye szerokiej gościnności dla 
4 ni ystkiego, co Anglia posiadała najznakomitsze- 
NEN FaN wykluczając napływowych z zagranicy ży- 
RRS dodatnich. Starszy brat, Karol Greville, 

$ Abita St przez długie lata wysoki urząd, jako 
a Rady stanu; dziwnie umiał godzić nie- 

A RI wymagania świata i pracy, potrafił być za- 
Mi sobie. miłośnikiem nauki i sportu, i zostawił po 
ów pamiętniki, których ukazanie się przed kil- 
croma laty równało się politycznemu wypadkowi 
oniosłości. Pamiętnik ten może być u- 

Jako arcydzieło w swoim rodzaju, a ni- 


M 2 


: Niemałęj d 
o Ważany j 


~ oy Może żadne pióro nie zdołało nakreślić tyle 
ka ych i podobnych wizerunków mężów ds 
_ plon E , lub wysnuć z pamięci równie ożywiony 
gi aiao nnion i uwag pełnych trafności. 
sr dorówn młodszy ani położeniem , ani talentem nie 
„Berło v wał starszemu, ale natomiast piastował 
W Pax owarzyskie w Londynie, a po trochu i 
, kratycyny: Typ skończony wykwintności arysto- 
Szach Aa , ideał gentlemana, wyrocznia w rze- 
j uki — i mody — Henryk Greville po- 


A 


wają w świecie, a zarazem nie brakło mu i grun- 
townych zalet rozumu i serca. Wielki znawca.i 
miłośnik muzyki, w blizkich zostawał stosunkach 
z pierwszorzędnymi artystami, którzy w jego sa- 
lonach spotykali się z dyletantami high lifeu ko- 
smopolitycznego. Ale i on poczuwał się do obo- 
wiązku służby krajowej, i rychło wstąpił do dy- 
plomacyi, zaczem jako sekretarz poselstwa an- 
gielskiego w Paryżu, miał sposobność przypatrze- 
nia się zbliska monarchii lipcowej. 

Powodzenie pamiętników starszego brata wzbu- 
dziło w rodzinie chęć odszukania jakiej zajmują- 
cej spuścizny i w papierach młodszego. Synowica 
tego ostatniego, wicehrabina Enfield zabrała się 
do tej roboty, a przekonawszy się, że całość o- 
głosić się nie da, podała świeżo czytającej publi- 
czności „Kartki wyrwane“ z dzienniezka. Henryka 
Greville. Pono jeszcze ich zostawiła zbyt wiele, 
i zajmujące ustępy giną wśród błahych szczegó- 
łów; niemniej plon ciekawszych wspomnień zo- 
staje niemały, Żyjąc w świecie i dla świata, se- 
kretarz ambasady nie miał czasu skończone pro- 
wadzić pamiętniki. Ograniezał się na codziennych 
zapiskach, luźnych notatkach i gołosłownych wia- 
domościach, Uniknął przez to zwykłego niebezpie- 
czeństwa przeglądania się jak w zwierciedle we 
własnych wrażeniach i osobie. Odstąpił wszelako 
od lakonizmu, cechującego jego wieczorne zapi- 
ski, ilekroć mu przyszło rozmawiać z Jaką zna- 
mienitszą osobistością, i słyszeć bardziej zajmu- 
jące opowiadanie. Ztąd te karty z dzienniczka 
Henryka Greville nabierają osobnego znaczenia 
i wdzięku. Nie pierwszy to przykład podobnej 
skromności spostrzegać się daje wśród publikacyj 
angielskich z lat ostatnich. Amerykanin Ticknor 
mało o sobie wspomina, skrzętnie natomiast gro- 
madzi wszystko, co zasłyszał o ludziach i od 
ludzi znaczących w Europie; N. W. Senior mia- 
sto pamiętników ogranicza się na zostawieniu 
„Rozmów* swoich z mężami znakomitymi naszej 
epoki, zkąd urosła książka rzadkiej doniosłości 


* Wszystkie świetne przymioty, które: olśnie-|i powagi. . Jakby idąc za temi wzorami, Henryk 


chwilę uspokojone umysły znowu burzyć i jątrzyć, 
polega na tem, że zwraca uwagę na tajemni- 
czość, jaką osłoniętą jest konferencya, którą 
reprezentanci miasta Lwowa mieli u prezesa ga- 
binetu hr. Taaffego, dając wyraźnie przy tem do 
zrozumienia, że hr. Taafte zaspokoił deputacyą 
całkowicie co do ustępstw, jakie rząd zdecydó; 
wany jest zrobić w sprawie kolejowej i że tylko dla; 
tego obszerniej o tem się nie mówi, aby nie dra- 
źnić umysłów. Taktyka powyższa opozycyi quand 
móme, nie zdoła się utrzymać wobec zdrowego 
rozsądku ludności wiedeńskiej, która całkowite 
zaufanie pokłada w słowach Monarchy i przeko- 
naną jest, że tak jak z jednej strony życzenie 
Cesarza, aby interes całego państwa wyżej stał 
aniżeli specyalne życzenia pojedynczych krajów ko: 
ronnych i przez doradców Jego szanowane będzie, 
tak z drugiej strony Cesarz nie byłby dał tak ja- 
snej, treściwej i pewnćj odpowiedzi, gdyby mu 
nie były jeszcze zostały przedłożone odnośne za- 
patrywania się rządu. 14 

W sprawie zawikłań węgiersko-kroackich, które 
się dzisiaj stały głównym przedmiotem rozpraw 
między ministrami, które omawiane są we wszy- 
stkich kołach tak publicznych jak prywatnych, i 
iktóre dla prasy ważny temat tworzą, ogólnem 
jest zdanie, że pożałowania godne ‘zajścia w kwe- 
styi tarczy herbowych, bez dalszych następstw 
zakończyćby się mogły, gdyby kroacka partya 
narodowa chciała przystąpić do porozumienia i 
zawczasu starała się rozjątrzone umysły uspóka- 
jać i łagodzić. ; 

„Oczywiście, że mimo to przyjdzie w sejmie Za- 
grzebskim do scen gwałtownych , które znajdą 
echo w Radzie państwa, jak również w tamtej- 
szych i tutejszych pismach, a ci, którzy uczciwie 
pragną pokoju i zgody, z wielką oględnością, 
z wieikiem umiarkowaniem i z niesłychaną ostro- 
żnością postępować muszą, jeżeli wpływ swój 
chcą utrwalić i przeszkodzić aby się nie wszczął 
nowy jaki konflikt. Dzisiaj wszystko zależy od sta- 
nowiska, jakie zajmie kroacka partya narodowa, 
i należy się spodziewać, że partya ta przyjdzie do 
przekonania, że tylko wtedy spokojnie będzie mo- 
gła się cieszyć: uzyskanemi narodowemi swobo- 
dami i nabytkami, jeżeli spokój i zgoda w wła- 
snym jej kraju panować będzie. 


Sprawy krajowe. 


Kurenda konsystorza biskupiego 
, przemyskiego. ż ; 


Biskup -przemyski ob. łać. X. Kukasz Ostoja 


Solecki wydał z okazyi nadchodzącej rocznicy od-|- 


sieczy Wiednia list pasterski, a obok tego wyszła 
kurenda konsystorza biskupiego przemyskiego, po- 
stanawiająca następne uroczystości kościelne : 

W niedzielę 17 po Świątkach, która przypada 
dnia 9 września r. b. zapowiędzieć należy ludowi 
z ambony, że 11 września t.j. we wtorek odpra- 
wi się nabożeństwo żałobne za poległych pod 
Wiedniem żołnierzy chrześcijańskich, którzy po: 
łóżyli swe życie w obronie chrześcijaństwa prze- 
ciw Muzułmanom, tndzież że dnia 12 września 
odprawi się nabożeństwo dziękczynne za zwycię- 
stwó odniesione nad Turkami pod Wiedniem wr. 
1683 przez wojska chrześcijańskie, polskie i nie- 


mieckie..Czas nabożeństw należy oznaczyć w po- 


Greville skwapliwie upamiętnia każde swe zetknię- 
cie z przedniejszemi osobistościami, każdą rozmo* 
wę wybitniejszą. Dłuższy pobyt“ we Francyi zbli- 
ża gó do księcia Talleyranda, którego dowcipne 
słowa i opowiadania dóstarczyły przeważnie wątku 
publikacyi Lądy Enfield. Talleyrand posiadał w naj- 
wyższym stopniu ginącą dziś sztukę wykwintnej 
rozmowy; ztąd lubił się. otaczać towarzystwem 
ludzi umiejących zarazem słuchać i odcinać się 
w danym razie, a Henryk Greville należał do 
koła wybranych, i nieraz całe tygodnie spędzał 
w wiejskiem zaciszu byłego ministra, który ocho- 
tnie dawne wysnuwał wspomnienia. Pewnego dnia 
rozmowa przeszła na straszne sceny rewolucji i 
krwawe jej początki. 

— Ledwo wierzyć dziś można podobnym gwał- 
tom, — zagadnął Greville. 

— Bądź pewny — odparł książę Talleyrand, 
— że jeśli rzeczpospolita się wznowi, w ślad za 
nią podobne nastąpią wypadki, bo żywioły ku 
temu zawsze na jej dnie istnieją. 

"Innym razem rozmowa przeszła na czasy Ce- 
sarstwa. Greville wspomina obiad u ks. Talley- 
randa w listopadzie 1835 r., który zgromadził 
pełno politycznych osobistości, między innymi 
Guizota, księżnę Lieven, Lady Greville itd: Po o- 
biedzie rozmowa przeszła na wspomnienia zjazdu 
głów ukoronowanych w Erfurcie, dokąd Talley- 
rand towarzyszył był Napoleonowi w charakterze 
wielkiego szambelana: „Pono: nigdy się już po- 
dobne nie odnowi widowisko, — mówił książę. 
Prawie wszyscy monarchowie Europy się tam 
zbiegli, z wyjątkiem oczywiście króla angielskie- 
go, oraz władeów Prus i Austryi, którzy się wy- 
mówili od przybycia. Stosunki były natenczas 
bardzo serdeczne, a przychlebianie się królów 
Napoleonowi nie znało granic. Ilekroć na przy- 
kład przedstawiano na dworskim teatrze, jaką 
sztukę wobec zebranych monarchów, najmniejsza 
alluzya -do historyi Napoleona w lot bywała 


chwytaną i wszyscy królowie i następey tronu|cas, powiernik i przyjacie 
[bili z zapałem huczne brawa. Napoleon widywał|jął był urzędową rolę narzędzia policyjnego. 


często wówczas Goethego i rozmawiał z nim o 
jego utworach, miańowicie o Wertherze, któ- 
rego czytał z przyjemnością, koniec tylko mu się nie 
podobał i nie zdawał się być zakończeniem. Goe- 
the się rozśmiał. Rzeczywiście, podjął Napoleon, 
należałoby tam dorobić rozwiązanie i koniec pra- 
wdziwy. Głoethe śmiał się dalej. — Cóż w tem 
zabawnego? — spytał cesarz. Myślałem, że wła- 
śnie Wasza Cesarska Mość nie powinna pragnąć 
końca powieści! — odparł: Goethe. j 

W Erfurcie też po raz pierwszy błysnęła w my- 
śli Napoleona możliwość rozwodu z Józefiną. 

— Qzy go to wiele kosztowało? — zapytała 
Lady Greville. 

— Niezawodnie — odparł Talleyrand. Co wię- 
cej, jakaś cyganka mu przepowiedziała, iż jego 
powodzenia trwać będą, dopóki Józefina przy nim 
zostanie i niemałą do owych słów przywiązywał 
wagę. 

— (zy Józefina była rozumną kobietą? — py- 
tano dalej księcia. 

— Umiała się znakomicie bez rozumu obywać 
dle sen passait superieurement bien — odpowie- 
dział Talleyrand.“ ` ; 

Szerszy opis śmierci dowcipnego ministrą kilku 
z kolei zmieniających się: rządów, dopełnia świe- 
żo ogłoszone w tej mierze świadectwo biskupa 
orleańskiego, X. Dupanloup, który byłego bisku- 
pa odstępcę i członka rządu rewolucyjnego po- 
jednał in extremis z kościołem. Dó wielu aneg- 
dot o Napoleonie, Greville dodał i kilka cieka- 
wych rysów o następnym władcy Francyi, między 
innymi niniejszy z ust wiarogodnych przywodząc. 
Gdy Ludwik XVIII powrócił na tron przodków 
i zamianował. ministrem policyi Fouche'go, chciał 
się od niego dowiedzieć do jakiego stopnia za 
czasów cesarstwa sam ulegał nadzorowi *francu- 
skiej policyi i jakich w tym celu używano szpie- 
gów. Fouchć wymawiał się i wahał. Nareszcie 
zmuszony rozkazem króla, wyznał, iż książę Bla- 

| Ludwika XVIII; przy- 


Regina lub Anioł Pański. PER 

3) Dnia 12 września, który przypada we środę, 
odprawią WW. plebani i rządzey kościołów uro- 
czystą Mszę św. de die infra Octavam Nativ. B. 
V: M. z dodaniem kolekty: pro gratiarum actione 
z d. 10 października inter Patronos R. Pol. „Deus, . 
qui' in summis regni: Nostri etc. sub una conćlu- 
sione. Innych kommemoracyj, przypadających na 
ten dzień, brać nie należy. i 

Po miastach, miasteczkach i w tych miejsco- 
wościach, w których: zbierze się znaczna liczba 
Wiernych na nabożeństwo, zamiast kazania nale- 
ży odezytać Nasz list pasterski, który poniżej u- 
mieszczamy, a który: cały: przebieg i doniosłość 
odniesionego pod Wiedniem zwycięstwa wiernie 
kreśli, i kazanie, któregoby sobie życzono, dobrze 
zastąpi. Z powodów: łatwych go odgadnienia, nie 
chcemy zostawić dowolności niewprawionych w te- 
go rodzaju kazania mowców duchownych tego, ¢o 
w dniu tak uroczystym w domu Bożym wypada 
i należy się powiedzieć, i dlatego pragniemy 
w dniu tym pamięci wielkiej. godnym, sami do 
owieczek Naszych przemówić. 

Pó mszy uroczystej wystawić należy Najświęt- 
szy Sakrament w Monstrancyi i odśpiewać: Te 
Deum laudamus: 0 * : 

Na Sałvum fac dać benedykcyę Najśw. Sakra- 
mentem, a po ukończeniu hymnu odśpiewać: Be- 
nedictus es Domine Deus patrum nostrorum... 

Nabożeństwo powyżej. określone. powinno się 
odprawić we wszystkich kościołach parafialnych. 

yczymy sobie atoli, aby było odprawionem także 
w kościołach zakonnych, niemających „curam ani- 
marum.“ 0D: AD 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


-_ Dzienniki rosyjskie, petersburskie i moskiewskie, 
podają jako pogłoskę wiadomość, że rząd ma wy- 
dać wkrótce rozporządzenie, aby dostarczono mu 
ścisłych danych, dotyczących tych posiadłości ziem- 
skich w krajach Zachodnich, które po powstaniu 
1863 r. podlegały obowiązkowej sprzedaży w pe- 
wnych terminach osobom pochodzenia rosyjskiego, 


|lecz tylko fikcyjnie sprzedane zostały Rosyanom, < 
faktycznie zaś; pozostały. w posiadaniu dawnych -* 


właścicieli, którzy też*gospodarują w nich jako . 
dzierżawcy. Takie: majątki mają być jakoby skon- 
fiskowane i następnie zlicytowane na nowo z. tymi 
koniecznym wąrunkiem, by się dostały rzeczywi- 
ście i faktycznie. do rąk Rosyan. ŚĆ 
Z powodu tej pógłoski ultra— polakożeręy 5 
stek kijowski Kijewlanin pospiesza z. właściwą 
swemu nikczemnemu. charakterowi usługą dla 
rządu, bo z donosami i inwektywami, które się 
w następujących mieszczą słowach: ; : 

„Omijanie w kraju. Zachodnim ukazu z 10 gru- 
dnia 1865 r. i oszukiwanie (?) wszelkiemi spo- 
sobami rządu przez pp. Polaków, nie jest dla nas 
nowiną, Nieraz już.o tej kwestyi rozpisywaliśmy 
się obszernie, dlatego też dziś, pomijając szcze- 
góły, powiemy tylko, że fikcyjna własność Rosyan 
w tym kraju jest sprawą, o której wszyscy wie- 
dzą. Wielokrotnie powtarzane i prawie codziennie 
praktykowane omijanie zakazu kupowania ziemi 
przez Polaków i Żydów, kwitnące i rozwijając się 


— A ileż mu płaciliście za to rzemiosło? —- 
spytał Ludwik XVII. . R as AEO 
— Dwakroć sto tysięcy, franków rocznie. 

— A Więc mnie nie oszukał, — rzekł król, 
jakby sam do siebie, byliśmy bowiem w spółce.“ 

Nikczemnieją postacie historyczne wobec nie- 
dyskrecyj spółczesnych i potomnych. Ludwik XVIII _ 
nie zyskuje na bliższem poznaniu, choć Talleyrand 
zapewniał, iż był to człowiek bardzo przyjemny, 
wykształcony, i znający na pamięć niektórych au- 
torów klasycznych, mianowicie Horacyusza. Dzi- 
wnie próżny i z urody swej zadowolony, ma- 
wiał, iż jedynym jest człowiekiem we Francji, 
który umie uchylić kapelusza. I rzeczywiście czy- 
nił to z osobnem namaszczeniem i gracyą. 

„Wspomnienia z czasów monarchii lipcowej na- 
bierają osobistego znaczenia, ponieważ Greville 
sam zbliska patrzał na ludzi i wypadki, nawet 
zostawał w pewnej zażyłości z książętami orleań- 
skimi, mianowicie z najstarszym z nich. Znał 
ich po trochu i z epoki pierwszego na angielskiej 
ziemi wygnania, obracając się w kołach, które 
przyjmowały i podejmowały rodzinę tułaczą. Wia- 
ra w przeznaczenie /musi być najsilniejszą w ży- 
ciu dźwignią. Jak niebawem syn królowej Hor- 
tensyi miał zacząć marzyć 6 napoleońskiej gwia- 
ździe, tak i Ludwik Filip nie zwątpił, że dojdzie 
do korony, nawet w onych czarnych dniach pier- 
wszego porewolueyjnego rozbicia. Mawiał on wte- 
dy do Lady Bute: „Macie mnie za ambitnego 
marzyciela, ale to siła odemnie silniejsza, bo. w tej 
nawet chwili, gdy nie mam żadnego widoku od- 
zyskania mych prywatnych posiadłości i położe- 
nia, wyznać muszę, choć mnie przez to o obłą- 
kanie podejrzywać będziecie, że tkwi we mnie 
niewzruszone przekonanie, iż zostanę kiedyś kró- 
lem Frańcyi.* 3 

N, 


(Dokończenie: nastąpi). 
EEEE OZNA 


cześnie zaprojektowano w interesie nadzoru sani- 
`- tarnego , 


. tek rozporządzenia jenerał.gubernatora ks. Dun- 
.dukowa jeszcze w roku 1871; kilka innych w r. 
1881. Ale te środki okazały się bezskutecznemi, 


„wadza, że układano już nieraz olbrzymie plany 


wych kapitałów żydowskich i polskich i podsta- 
'wionych osób z głośnemi nazwiskami rosyjskiemi. 


"wu własnością Polaków i Żydów, mają podpadać 


prawa i ich pomocnicy, jeśli nie kontrabandzista- 
“mi majątków: ziemskich: Konfiskata jest wpraw- 


"mogą w danym wypadku mieć 
“ï uchylić nadużycia,“ 


"eznia 1884. Prócz tego akademicy pobierający 
 stypendya rządowe, będą po wojskowemu zorga- 


' inspektorów. Jest również w planie zbudowanie 


' W wrazie zrealizowania tego planu uniwersytety 


5 „czności wydania przepisu, ażeby wszyscy zarzą- 
dzający . kolejami : żelaznemi j 
` zastępcy i naczelnicy oddziałów zarządu dróg że- 


. względem sanitarnym miejscowych“ gubernialnych 
- inspektorów lekarskich i zarządu lekarskiego w Ce- 
„sarstwie, jak również zdawać szczegółowe raporta 
~ b stanie sanitarnym na drogach żelaznych tak lu- 

"dzi jak i zwierząt domowych. > ` 


| w Radzie statystycznej ministeryum spraw we- 
_wnętrznych, jak donoszą Mos. Wiedomosti, zosta- 


nej jej sesyi. Według rozchodzących się pogło- 
„: sek,.potrzebny na dokonanie tego spisu fundusz, 
‘całkowicie zaczerpniętym być ma z funduszów p 


* „zarządzająca. kolei żelaznych południowo- zacho- 


M linii kolei pod względem sanitarnym, jak również, 


/ postanowiła zaopatrzyć się w lekarskie środki ko- |P 


"0 -których we wezorajszem sprawozdaniu pobieżnię 


"bardzo surowemi karami, które. powinny przyjść 
‘w pomoc prawu. >70 


czasowych rządowych organów, zaprojektowano 
„również wezwać , do 


— Wystawa rolniczo- przemysłowa 


bezkarnie, doszło do tego, że otworzył się oso- 
bny rodzaj spekulantów pomiędzy osobami po- 
chodzenia rosyjskiego, którzy frymarczą swojem 
nazwiskiem rosyjskiem i przysługującem mu pra- 
wem i jawnie nabywają majątki dla Polaków i 
Żydów. 

„Administracya miejscowa już oddawna zwra- 
cała uwagę na te szalbierskie sztuki; jakoż tu i 
owdzie odebrano od pewnych Rosyan wydane im 
świadectwo na prawo kupna majątków ziemskich. 
Jedno takie świadectwo zostało odebranem w sku- 


krajowe? Czy badacz, skrzętnie zbierający daty, 
jakie mu wystawy okręgowe podają, nie przyjdzie 
do dokładniejszych wniosków o stanie rolnictwa, 
niżby je mógł otrzymać z jakiej wystawy ogól- 
nej? Te ostatnie są więcej popisem i sposobno- 
ścią do sprzedawania produktów. Podniósł jeszcze 
tę korzystną stronę wystaw miejscowych, że wło- 
ścianie, będący ważnym czynnikiem bogactwa kra- 
jowego, tu mają łatwy przystęp, kiedy z wystaw 
ogólnych, z powodu kosztów i odległości, są pra- 
wie wykluczeni. Nie orzekając nic stanowczo, we- 
zwał wszystkich rolników, aby się nad postawio- 
nem pytaniem zastanowili i opinię publiczną w tej 
rzeczy oświecali. T i 

Myśl ta, podniesiona pobieżnie w formie mówki 
bankietowej, rzuca jednak zupełnie nowe a ko- 
rzystne światło na wystawy tego rodzaju, jaka 
się odbyła w Wieliczce, a więc ze wszechmiar 
zasługuje nad poddanie jej pod sąd powszechności 
naszej. Dlatego też prostuję mimowolne przeocze- 
nie wczorajsze i przytaczam w streszczeniu po- 
wyższą myśl szanownego mówcy, tem bardziej, 
że posłużyć ona może za bardzo treściwy i wła- 
ściwy epilog do moich skromnych o Wystawie 
sprawózdań. 

A teraz przechodzę do wykazu przysądzonych 
nagród: ER Es 

W Dziale I nagrody otrzymali: a) Medale 
złote za bydło holenderskie: p. Stanisław La- 
rysz-Niedzielski ze Sledziejowie, p. Kazimierz Že- 
leński z Cichawy i p. Wład. Massalski z Kurdwa- 
nowa. b) Medale srebrne za całość wystawio- 
nego bydła: p. Stanisław Żeleński z Głrodkowie, 
p. Karol Czecz z Bierzanowa, p. Wład Strusz- 
kiewicz z. Niewiarowa, p. Józef Kozubski z Woli 
Duchackiej, p. Atanazy Benoe z Niegowici i p. 
Tadeusz Konopka z Mogilan. c) Listy pochwal- 
ne: p. Alfons Lippoman z Dobranowie, za byka 
rasy Pinzgauer i za krowy; klasztor XX, Cyster- 
sów w Szczyrzycu, za bydło wystawione i za 
starania o udoskonalenie chowu bydła u włościan 


ponieważ: 1) nie zapobiegają wcale nadużyciom, 
bo zamiast jednej, zjawia się kilka innych osób 
frymarczących imieniem rosyjskiem ; i 2) niejpopra- 
wiają złego zasadniczo, bo tranzakcye pozostają 
w swej sile. Taka słabość prawa do tego dopro- 


w celu prowadzenia fikcyjnych nabywań ma- 
jątków na szeroką skalę, przy udziale miliono- 


Niektóre z tych planów udało się miejscowej ad- 
ministracyi sparaliżować, lecz próby powtarzają 
się ciągle,i rzecz pewna, że z czasem zostaną u- 
wieńczone skutkiem. pi. 

„To złe zanadto jest ważnem i poważnem, aby 
można <ż niem walczyć skutecznie inaczej, — jak 


„Dlatego też ze szczerem uznaniem podnosimy 
wieść, że majątki, zostające w fikcyjnem posiada- 
niu Rosyan, rzeczywiście zaś będące wbrew pra- 


konfiskacie. Kontrabanda wszak podpada konfiska- 
cie wszędzie i zawsze; a czemże są owi fałszerze 


dzie środkiem surowym, lećz tylko surowe środki 
jakieś znaczenie 


K$ 


Umundurowanie akademików, nakazanem zo- 
stało osobnem rozporządzeniem. Akademicy war- 
szawscy mają już z dniem 13 września r. b. 
wdziać na siebie obowiązkowe mundury. Po in- 
nych uniwerysytetach -rosyjskich / zaprowadzą 
dla studentów mundury dopiero z'dniem 13 sty- 


nizowani i poddani zostaną pod nadzór osobnych |za woły; Tomasz Sutner z Mogilan 20 złr. za 


krowę itd., bo wszystkich tu wyliczyć nie może- 
my, a nadmieniamy tylko, iż włościanom-wystaw- 
com w tym dziale rozdano nagród pieniężnych 
około 700 złr. i 7 3 H 

W Dziale II otrzymali: a) Medal złoty: 
p. Atan. Benoe z Niegowici za ogiery i, klacze; 
b) Medale srebrne: bar.. Andrzej Konopka 
z Borku Szlacheckiego. za ogiera „Hop-hop“; 
Jan Pieniążek z Łososiny za klacz; c) Medal 
bronzowy: p. Konrad Wentzl z Krakowa za 
ogiera; d) Listy pochwalne: p. Karol Czecz 
z Bierzanowa za ogiera „Czort* i p. Stan. Nie- 
dzielski ze Sledziejowie za klacz. 

W tymże dziale następujący włościanie 'otrzy- 
mali nagrody pieniężne za doskonałe wła- 
snego chowu konie: po 20 złr.: Jan. Cichowski 
z Pobręczyna, Kazimierz Bochenek z Krasnego i 
Marcin Węgrzyn z Krasnego. Po 15 złr.: Jakób 
Banach z Góry św. Jana, Paweł Kadzik z Krze- 
sławie i Kasper Majka z Krzesławic. Po 10 złr.: 
Wojciech Piwowarski z Fałkowie, Jan Bochenek 
z Góry św. Jana, Tomasz Szewioła z Krzesławic, 
Jakób Piechnik z Krzesławice, Wojciech Rymar- 
czyk, Tomasz Banach i Sutor z Pobręczyna. 
ATE włościan otrzymało nagrody po 

0 złr. WA 
Tu czujemy się w obowiązku zanotować, iż 


osobnych gmachów dla młodzieży akademickićj, 
aby razem mieszkała pod pewnym nadzorem. 


rosyjskie podobne będą do zakładów kadetów. ` 


Reprezentantami Rosyi na manewrach wojsko- 
wych we Francyi, jak się dowiadują Nowosti, bẹ- 
dą: na manewrach kawaleryjskich jenerał-lejtnant 
Taube; na manewrach zbiorowych korpusów 7 i 
8 jenerał-lejtnant Dragomirów, pułkownik baron 
Frideriks, wojskowy 'ajent rosyjski w Paryżu, i 
pułkownik głównego sztabu, profesor Suchotin. 


Mosk. Wied. dowiadują się, że niedawno w sfe- 
rach rządowych poruszoną została kwestya konie- 
prywatnemi, ich 
laznych, wybierani przez dyrekcye towarzystw 
kolejowych, zatwierdzani byli w swych obowiąz- 
kach przez ministra komunikacyj po porozumie- 
niu się z ministrem spraw wewnętrznych. Jedno- 


włożyć na zarządzających / kolejami 
obowiązek wykońywania wszystkich zarządzeń pod 


sunku do liczby i wartości wystawionych koni, 
otrzymali zamało nagród, które przytem za 
szczupło zostały wymierzone, co da się chyba u- 
sprawiedliwić skrominemi środkami, jakiemi roz- 
porządzał komitet wystawy. i 
W dziale III otrzymali:: a). Medale sre- 
brne: za trzodę chlewną: p. At. Benoe i p. A. 
Jezierski z Giebułtowa; za udoskonaloną rasę 
królików normandzkich p. Bolesław Zacharyasie- 
wicz z Krakowa; za drób, a mianowicie piękne 
kury p Ant. Jezierski. b) Medale bronzowe: 
. Wład. Struszkiewicz za Samury Jorkshire i p. 
Klementyna Lippomanowa z Dobranowie za ku- 
ry; c) Listy pochwalne: p. K. Czecz za Sa- 
mury angielskie i p. Klementyna Kwiecińska za 
drób. Nadto włościanin Franciszek Michalik otrzy- 
mał 10 złr. nagrody pieniężnej za maciorę z pro- 
siętami. s 
W dziale IV otrzymali: a) Medal złoty: 
p. Stanisław Żeleński z Grodkowie za pszenicę 
banatkę; b) Medale srebrne: p. Stanisł, Nie- 
dzielski za wzorową produkcyę zboża, p. Karol 
Czecz za rośliny okopowe i p. Kazimierz Żeleń- 
ski za pszenicę; c) Medale bronzowe: pan 
Benoe za zboże i chmiel, p. Władysław Struszkie- 
wicz za rzepak, p. Wł. Massalski z Kurdwano- 
wa za buraki; e) Listy pochwalne: pan St. 
Żeleński, p. Niedzielski i p. Karol Czecz za zbo- 
że i chmiel, p. Alfons Lippoman za pszenicę, p 
Ferdynand Bittmar z Wieliczki za owies - prób- 
szteinski, Dr Jul. Brzeziński z Łazan za pszeni- 
cę i pan Adam Fink z Komornik za produkcyę 
aszy. F. 
W dziale V otrzymali: a) Medale złote: 
p. St. Niedzielski ze Sledziejowic za przewyborne 
masło i pan Benoe za sery; b) Medale sre- 
brne: p. K Czecz za nabiał, p. Kazimierz Że» 
leński za sery cegiełkowe i Zakład wychowaw- 
czy hr. Skarbka w Drohowyżu za naczynia z bla- 
chy stalowej na mleczywo; c) Medale bron- 
zowe: p. Benoe, p. K. Żeleński za nabiał i pan 
Bolesław 'Targowski z Tokarni za bryndzę; d) 
List pochwalny: pani Marya Mrozińska na 
nabiał, ; ' 
W dziale VI otrzymali: a) Medale złote: 
Dr M. Nowicki z Krakowa za rozpłód sztuczny 
ryb, p.St. Niedzielski za warzywa: i p.. Karol 
Czecz za warzywa; b) Medale srebrne: bar. 
Lipowski za owoce, p. Władysław Struszkiewie z 
za warzywa, p. Michał Tazbierski z Ujścia Sol- 
nego za ule słomiane, włościanin Błażej Król 
z Biskupic. za pszczelnictwo i p. Feliks Florkie- 
wiez z Krakowa za przyrządy pszezelnicze.i pro- 
dukcyę miodu; c) Medale bronzowe: pan A. 
Fink z Komornik: za; owoce, p. Bittmar za bura- 
ki, p. Massalski za buraki i marchew i hr. Jul. 
Dębicki z Nieznanowie :za. warzywo; d) Listy 
pochwalne: bar. Lipowski, p. Struszkiewicz, p. 
Kwieciński, pan Brzeziński i p. K. Żeleński za 
warzywo, p. Wład, Pallan ze. Szczegocie za ko- 


Projekt ogólnego spisu ludności całego pań- 
stwa rosyjskiego,. poddany ścisłemu przejrzeniu 


nie oddany pod rozbiór Rady państwa na jesien- 


skarbu, bez uczestnictwa. w wydatkach ziemskich 
i miejskich instytucyj. Co się zaś tyczy dopełnie- 
mia samego spisu, obok ustanowienia w tym celu 


współudziału i ziemskie in- 
stytucye. ' PERI Y - 


Wobec możliwości wybuchnięcia cholery, rada 


'dnich, na jednem z ostatnich swych posiedzeń, 
postanowiła otworzyć wydziałowi lekarskiemu nad- 
zwyczajny kredyt w sumie 15.000 rsr., w celu za- 
wezwania dodatkowych felezerów, do pomocy dla 
lekarzy oddziałowych i wzmocnienia nadzoru na 


aby pomoc lekarska znajdowała, się na pociągach. 
Na dworcu w Kijowie rada prócz tego postano- 
wiła: urządzić czasowo pokój dla chorych z 24 
łóżkami, a na każdym dystansie szpitalnym , po 
jednej izbie z 4 do 6 łóżek. Oprócz tego rada 


hieczne i oczyścić starannie wszystkie mieszkalne 
domy, położone na linii dróg żelaznych południo- 
wo-zachodnich. 


0 


w Wieliczce. 


; : 28 Bierpnia. . 


(L. K.) Przed podaniem listy przysądzonych 
wystawcom wielickim nagród, listy, która będzie 
szczegółowym obrazem i zarazem oceną fachową 
znajdujących się na wystawie okazów i przedmio- 
tów— muszę przytoczyć jeden, wypadkiem pomi- 
nięty przezemnie, a mający dość doniosłe znacze- 
nie, szczegół z dnia onegdajszego. Oto między 
toastami, wznoszonemi podczas wspólnego obiadu, 


tylko wspomniałem, był toast (o ile pamiętam 
p. Benoćgo) wzniesiony na cześć przybyłego go- 
ścia, hr, Henryka Wodzickiego. Na toast ten sza- 
nowny gość odpowiedział dość obszernem prze- 
mówieniem, w którem, po uznaniu zasług komi- 
tetu wystawy, podniósł pytanie, czy wystawy po- 
wiatowe nie są użyteczniejsze, niż wystawy spół 


słyszeliśmy liczne uwagi, że włościanie, w sto-| 


CZAR z Ozwattka 30 Bierpnią 1888, 


kony jedwabników i p. Karol Herdliczka z Krzy- 


szkowic za produkcyę miodu. 

W dziale VIl otrzymali: (Medali złotych 
nie dano nikomu); b) Medale srebrne: pani 
Henryka Żeleńska za konfitury i soki, panna Lau- 
ra Schornstein z Wieliczki za wieniec z łuski ry- 
biej, p. Filip Malinowski z Podgórza za przędzę 
jedwabną i pani Franciszka Szczurowska za ha- 
fty; c) Medale bronzowe: panna Teresa Ko- 
nopkowna za mebelki dziecięce (zabawki) artysty- 
cznie wyrobione z gałązeczek surowych, panna 
Amalia Horowitz za gipiury, panna Marya Bzow- 
ska z Drogini za hafty i p. Wanda Radomska 
za wyroby włóczkowe; d) Listy pochwalne: 
pani Klem. Lippomanowa za konfitury, p. Kwie- 
cińska za torty, pani Olga Struszkiewiczowa za 
chleb i konfitury, pani Benoe za sery i konfitury, 
pani Turnau za konfitury i soki, p. Bolesław Tar- 
gowski za sukno, bryndzę i sćr, pani Marya Sta- 
rowiejska za torty, pani Józefa Ożegalska z Ka- 
mionny za hafty, panna Anna Guttman za roboty 
frivolité, p. Teresa Zabłocka z Wieliczki za pa- 
pierowy model sukni balowej, p. Wład. Pallan 
za przędzą jedwabną, p. Nawratil za jedwab i p. 
Emma Salomonowa za hafty. Oprócz tego otrzy- 
mały nagrody.pieniężne: p. Marya Halczaki 
10 złr. za owoce smażone, a po 5 złr.: p. Sydo- 
nia Hecher z Podgórza za roboty włóczkowe ip. 
Honorata Mogilańska za ramy i koszyki z szyszek. 

W tem miejscu zaznaczamy dość głośną opinię, 
że hafty białe p. Mieroszewskiej (66 poszewek ba- 
tystowych) nie zostały premiowanemi chyba przez 
omyłkę, i że model sukni p. Zabłockiej zasługi- 
wał na wyższą nagrodę. i 

W dziale VIII otrzymali: a) Medal ejz ło- 
te: Zarząd górniczo-hutniczy w Swoszowicach za 
dwusiarczyk węgla, p. Maurycy Baruch za wyro- 
by z gliny iterracotty, p. Franciszek Woroniecki 
z Jasła za fortepiany i Stowarzyszenie 34 ślusa- 
rzy ze Świątnik za kłódki i zamki; b) me dale 
srebrne: p. Hilary Dniestrzański za przyrząd 
do szramowania w kopalniach, hr. Jul. Dębicki 
za wyroby stolarskie, Zakład Drohowyzki za wy- 
roby z blachy stalowej, pp. Matzner i Josefsthal 
z Wieliczki za wyroby spirytusowe, p. L. Czyński 
z Jarosławia za pierniki, i Hirsz Perlberger z Wie- 
liczki za wyroby spirytusowe; c) Medale bron- 
zowe: p, Kopaczyński z Krakowa za wyroby ar- 
tystyczno- bronzownicze, pan Geltler z Krakowa 
za odlewy mosiężne, pan Władysław Dziubiński 
z Krasnego za wyroby rzeźbiarsko-tokarskie, pp. 
Schónberg i Frenkl z Dąbia za karuk z kości; 
Listy pochwalne: Zarząd salin w Wielicz- 
ce za mapę kopalń, p. Żeleński z Grodkowie 
za rury drenowe, p. Franciszek Podgórski za wy- 
roby kotlarskie, p. Józef Siber z Podgórza za u- 
lepszone podkowy, p. Bzowski z Drogini za ka- 
mienie młyńskie, p. Ant. Broniewski z Wieliczki 
za figurki z soli i p. A. Seidenftau z Wieliczki 
za wyroby spirytusowe. — Nagrody pienięż- 


p.|ne: Przewodnik warsztatu stolarskiego w Niezna- 


nowicach 30 złr., włościanin Antoni Kulma i Se- 
bastyan Jeleń za sukmany po 10 złr., Józef Bo- 
rzęcki, czeladnik ślusarski z Wieliczki, za roboty 
snycerskie z drzewa 10 złr., Bol. Targowski za 
sukno 10 złr., Jakób Sosiński ze Skotnik za skóry 
10 złr., Marcin Figlowicz z Dobczyce, za wóz 10 
złr. Kryspin Filipowski z Dobczyc za nasadę 
komina 10 złr. 

„Tu musimy zaznaczyć zdanie wielu osób, że 
fabryka wyrobów spirytusowych A. Seidenfraua 
w Wieliczce wynagrodzoną została w stosunku 
do dwóch innych podobnych zakładów za skąpo, 
gdyż wyrohy jej są niegorsze, lecz o wiele lep- 
sze, niż np. fabryki Matznera i Josefstala, ktorej 
przysądzono madal srebrny. ; 

Nareszcie w Dziale IX otrzymali:-a) Medal 
złoty p. Cegielski z Poznania za młocarnię ma- 
neżową. b) Medale srebrne: Tenże— za pod 
rzynacz, Zakład Drohowyski za pługi i grabie, 
p. Gestler z Tarnowa za sikawkę, p. Fróblich ze 
Starego Sącza za pług. c) Medale bronzowe: 
Marcin Figlewicz za snaść wozów, kowal z Mo- 
giły za pług i p. Peterseim z Krakowa za wial- 
nię. d) Listy pochwalne: p. Cegielski za 
cały zbiór machin i narzędzi rolniczych i p. Fró- 
blich za pług poprawny. 


Na tem kończę moje sprawozdanie o Wysta- 
wie wielickiej, nadmieniając tylko, że jeden 
z sędziów Wystawy, specyalista, przyrzekł nade- 
słać wam parę uwag fachowych o koniach eks- 
ponowanych w Wieliczce. 
E PODAWCZA 
EC === 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 29 sierpnia. 


(' P. Namiestnik tajny radca Zaleski, przybył 
tu dzisiaj o godzinie 10 ej rano z Wiednia i przyj- 
mowany był w dworcu przez Delegata hr. Bade- 
niego, Prezydenta Weigla i Radców dworu Engli- 
scha i Heylinga, oraz Prezesa Izby handlowej Ba- 
ranowskiego. P. Namiestnik przyjął zaproszenie De- 
legata i zajechał do Pałacu Spiskiego. O godzinie 
1144 p. Namiestnik przyjmował duchowieństwo 
z X. biskupem na czele, władze tutejsze rządowe i 
autonomiczne; Akademię umiejętności, Uniwersytet 


ZZ E= 


.|i różne korporacye. Przyjęcie trwało dość długo, 


gdyż P. Namiestnik z wielu osobami rozmawiał, 
wypytując je o różne szczegóły dotyczące instytu- 
cyj, które reprezentowały. P. Namiestnik okazał wiel- 
ką znajomość stosunków kraju i naszego miasta, a 
przyobiecał także popierać życzenia jednego i dru- 
giego, 0 ile tylko cośkolwiek od niego zależeć bę- 
dzie. Najdłuższe posłuchanie miało duchowieństwo. 
P. Namiestnik odjeżdża jutro rano z Krakowa. 

— Marszałek Dr Zyblikiewicz w towarzy- 
stwie Prezydenta miasta, oglądał onegdaj obraz 
mistrza Matejki „Sobieski pod Wiedniem“ — nastę- 
pnie w Kasie Oszczędności przedmioty nadesłane 
już na wystawę historyczną. ; 

— X. biskup Krasinski w zakładzie To- 
warzystwa Dobroczynności. Korzystając z po- 
bytu X. biskupa Krasińskiego w Krakowie, zapro- 
sił dostojnego pasterza X. J. Drohojowski, kape- 
lan Towarzystwa. Dobroczynności, dla odprawienia 
cichej mszy św. w kaplicy zakładu. O gódzinie 8 
rano przybył'X, biskup Krasiński w towarzystwie 
swego kapelana do zakładu, powitany ze czcią 
przez obecnych kilku członków Rady ogólnej To- 
warzystwa Dobroczynności i zgromadzonych gości, 
niemniej przez sieroty i starców zostających pod 
opieką tegoż Towarzystwa. Po przywitaniu wypo- 
więdzianem w serdecznej mowie przy doręczeniu 
wspaniałego bukietu przez jednę z sierót, a nastę- 
pnie krótkiej odpowiedzi ze strony X. Biskupa, u- 
dał się cały orszak procesyonalnym. pochodem do 
kaplicy. U wejścia do kaplicy powitał X. Biskupa 


miejscowy kapelan X. Drohojowski w krótkich, 


lecz od serca płynących wyrazach, na co ezcigodny 
dostojnik Kościoła odpowiedział bardzo pięknie i 
rzewnie, udzielając zarazem zgromadzonym swego 
pasterskiego błogosławieństwa. Wielu z obecnych 
patrząc na miłą i nader sympatyczną twarz czcigo- 
dnego zgrzybialego starca, długoletniego wygnańca 
i męczennika, miało ze wzruszenia łzy w oczach. 
Po odprawionej cichej mszy św., podczas której 
śpiewały na chórze sieroty Towarzystwa Dobro- 
czynności, zatrzymał się X, Biskup na lekki posi- 
lek u X. Drohojowskiego i. opuścił około godziny 
10 zakład, żegnany ze czcią i uwielbieniem przez 
zgromadzonych. Odwiedziny te zacnego pasterza 
zostawią w sercach starców i sierót Towarzystwa 
niezawodnie niezatarte wrażenie. i 

— Komitet jubileuszowy miejski odbył znów 
wcżóraj o godzinie 6 wieczorem posiedzenie w sali 
obrad Magistratu, pod przewodnictwem Prezydenta 
Weigla. Delegaci komitetu ludowego pp. Juliusz 
Kossak i Stanisław Homolacs, przedłożyli odezwę 
do obywateli, która ma być rozlepioną po rogach 
ulic, a brzmienie której komitet przyjął, zastrzegł- 
szy się jedynie, by przed przylepieniem uzyskano 
pozwolenie Dyrekcyi Policyi. Delegaci komitetu lu- 
dowego zawiadomili komitet miejski, iż uroczystość 
ludowa odbędzie się w ogrodzie i na obszernych 
dziedzińcach klasztoru XX. Karmelitów na Piasku, 
z którymi właśnie przeprowadzono rokowanie i któ- 
rzy stanowczo na odbycie uroczystości ludowej u 
nich się zgodzili. Prezydent podejmuje się trakto- 
wać z władzą wojskową, aby zechciała odstąpić 
dzierżawioną przez siebie część Błoni na uroczy- 
stość ludówą w d. 11 września. Uchwalono ogłosić 
afiszami dla powszechnej wiadomości cały program 
jubileuszowych uroczystości, co nastąpi około 9-go 
września. Komitet zastanawiał się następnie nad 
kartami wstępu na uroczystości jubileuszowe i po- 
wziął w tej mierze uchwały. Karty uczestnictwa 
(5,000 sztuk) wydawane będą także na uroczysty 
pochód procesyi dnia l2go września, a mistrz ce- 
remonii wskaże osobom, posiadającym karty ucze- 
stnictwa, właściwe miejsce w pochodzie. Przed ko- 
ściołem N. P. Maryi na uroczystość odsłonięcia 
rzeźby Welońskiego urządzoną będzie estrada. Od- 
słonięcie to nastąpi, jak wiadomo, d. 12 września 
o godzinie 4 po południu, uczestnicy zaś zechcą się 
zgromadzić na estradzie już o godzinie 3", dla u- 
niknienia szmeru i gwaru w chwili, kiedy uroczy- 
stość się rozpocznie. 

— Komitet uroczystości ludowej w czasie 
jubileuszu Sobieskiego ogłasza rozlepionemi po ro- 
gach ulic plakatami cały program uroczystości lu- 
dowej w dniu 11 września, zamieszczony już w na- 
szym dzienniku, oraz wzywa do składek na tę uro- 
czystość. 

— P. St. Koźmian zaproszenia na gospoda- 
rza balu artystów i literatów nie przyjął. 

— Krakowskie Towarzystwo oświaty lu- 
dowej urządzi w dniu 9 września odczyt popular- 
ny o Królu Janie III. Odczyt ten odbędzie się 
w sali radnej, której na ten cel użyczył komitet ju- 
bileuszowy miejski. 

— Rzemieślnicy krakowscy postanowili zło- 
żyć wspaniały wieniec na grobowcu króla Jana III, 
znajdującym się w grobach królewskich na Wawe- 
lu. Wieniec ten złożą w d. 12 września, kiedy u 
roczysta procesya z kościoła XX. Karmelitów, prze- 
szedłszy miasto, stanie w kościele katedralnym, 
gdzie odprawionem zostanie dziękczynne nabo- 
żeństwo. ; 

— Magistrat podaje do wiadomości, iż wózki 
posługaczy, umieszczone w Rynku, na czas uroczy- 
stości jubileuszowych w dniach 8, 9, 10, 11, 12 i 
13 wrześ. usunięte zostaną na plac zwany „Groble. * 

— Szkoła żeńska ośmioklasowa. Wpisy 
uczennie do kursu handlowego i kursu praktycznych 
robót kobiecych przy tutejszej 8-klasowej szkole 
żeńskiej rozpoczęły się z dniem dzisiejszym i trwać 
będą do igo września b. r. Donoszą nam również, 
że z dziewięciu uczennice kursu handlowego, które 
w ubiegłym roku złożyły egzamina, już cztery zna 
lazły zajęcie, nadto Zakład przemysłowo-rękodziel- 
niczy hr. Cecylii Plater-Zyberk w Warszawie zażą- 
dał z tutejszych kursów robót osoby, któraby jako 
nauczycielka mogła w tamtejszym zakładzie uczyć 
robót drutowych, szydełkowych i deskowych. 

— Uniwersytet w Krakowie. W uniwersy- 
tecie Jagiellońskim w ubiegłem półroczu letniem 
było zapisanych słuchaczów ogółem 759. Z tych było 
689 krajowców, 70 obcych; zwyczajnych uczniów 
wraz z farmaceutami 714, nadzwyczajnych 45. Na 
wydział teologiczny uczęszczało 58 (nadzw. 6), na 
prawniczy 318 (nadzw. 1), na lekarski 276 (nadzw. 
27), na filozoficzny 107 (nadzw. 10, farmaceutów 
36). Według wyznania religijnego było katolików 
669, grec.-wsch. 15, ewangielików 6, izraelitów 69. 
Według pochodzenia było: z Węgier 4, z Moraw 1, 
ze Bzląska 3, z Dolnej Austryi 2, z Turcyi 1, z Ru- 
munii. 2, z Bukowiny 2, z Francyi 1,:z Siedmio- 
grodu 1, z Poznańskiego 3, z Królestwa Polskiego 
54, reszta z Galicyi; co do narodowości zaś podało 
się tylko 4 jako Niemców, a 14 jako Rusinów, re- 
szta byli Polacy. 

— Uniwersytet we Lwowie. Na uniwersy- 
tecie lwowskim w ubiegłem półroczu letniem było 
ogółem zapisanych 922 słuchaczów, między tymi 53 
nadzwyczajnych. Niekrajowców było 35. Pod wzglę- 
dem narodowości: Polaków 573, Rusinów 344, Niem- 
ców 3, Węgrów 2. Do obrządku rzymsko-katolickie- 
go należało 470, grecko-katolickiego 360, ormiań- 
sko-katolickiego 11, ewangielików 2, prawosławny 
1, wyznania mojżeszowego 78. Na wydział teologi- 
czny uczęszczało 301 zwyczajnych i 9 nadzwyczaj- 
nych słuchaczów, na wydział prawniczy 483 zwy- 
czajnych i 14 nadzwyczajnych, na wydział filozofi- 
czny 85 zwyczajnych i 30 nadzwyczajnych. Stypen- 
dystów było ogółem 94 (76 na wydziale prawni- 
czym i 18 na filozoficznym). Służbę wojskową peł- 
niło 282, mianowicie 111 na wydziale teologicznym, 
132 na prawniczym i 89 na filozoficznym. W liczbie 
30 nadzwyczajnych słuchaczów, znajduje się 22 słu- 
chaczów farmacyi. Senat akademicki na rok 
szkolny 1883/, składają: Dr Edward Rittner, jako 
rektor; Dr Bronisław Radziszewski, jako prorektor; 
X. Dr Klemens Sarnicki, Dr Leonard Piętak i Dr 
Ludwik Ówikliński, jako dziekani; wreszcie X, Dr 
Filarski, Dr Leon Biliński i Dr Roman Pilat, jako 
prodziekani. 

— Uniwersytet Franciszka Józefa w Czer- 
niowcach liczył w ubiegłym półroczu letniem tylko 
248 słuchaczów, pomiędzy którymi było 29 nadzwy- 
czajnych. Na wydział teologiczny uczęszczało ogó- 
łem 66 słuchaczów, na prawniczy 123, na filozofi- 
czny 30. Z powyższej liczby przypada podług naro- 
dowości: Rumunów 88, Niemców 97 (pomiędzy tymi 
61 mojżeszowego .wyznania), Polaków 19, Czechów 
2. Z Bukowiny było 167 słuchaczów, z Galicyi 47, 
reszta z innych krajów koronnych, 

— Pożar zniszczył w nocy w poniedziałek około 
godziny llej w Świątnikach 5 domów włościańskich 
i jednę stodołę. Mimo energicznej obrony straży - 


tamtejszej, nie można było powstrzymać ognia, do. 
my bowiem były drewniane i stykały się z sobą, 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szką. 
tuły gminie Lipowica w powiecie dolińskim na w, | 
rządzenie cerkwi zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Cała rodzina hrabiego Chamborda to jest 
jego siostrzeńcy i siostrzenice zgromadzeni są obo. | 
enie w Frohsdorfie, a mianowicie: wielka księżną w 
Toskańska, księżna Madrytu, książę Parmy i hrabią 
Bardi. Nie zaszkodzi pomieścić z tego powodu pə; 
wne objaśnienia genealogiczne. Księstwo Parmy ną, 
leżało do panującej rodziny Farnese, kiedy ks. d'An. i 
jou, zostawszy królem Hiszpanii, ożenił się z kę, 
Blżbietą, sjnowicą Franciśźka Farnese. Księżni, 
cźka flżbieta Farnese, wstąpiwsży ña tfón hiszpań, 
ski, dała księstwo Parmy swoim synom, naprźód 
infantowi Don Carlosowi, następnie ak A 
Filipowi. Po rozmaitych przejściach, w roky 
koitis a to przypadło w udziale Karolowi Ttdwi 
kowi, wówczas księciu Luki, który po odzi krwi 
książąt parmeńskich. Przeszło ono j 
go syna Karola III, zamordowanego *W 1854 
Karol III ożenił się z Mademoiselle. 1 
szą następcy tronu) Ludwiką Maryą 1 eres 
bon, córką księcia i księżnej de Berry, tb 
dnia 21 września 1819 roku, siostrą księ 
deaux, czyli hrabiego OChambord, zmarłą w 1864 
roku, a która postradała swoje państwo w 185) $ 
roku. Karol III i księżniczka Ludwika pozostatiji 
kilkoro dzieci, które są: Robert, Karol, Ludwik, 
Marya Bourbon, urodzony w 1848 roku i ogłoszo. $ 
ny księciem Parmy w 1854 roku pod opieką swo. | 
jej matki, jako rejentki; księżniczka Małgorzata 
Marya Teresa Henryka, urodzona w 1847 roku i 
poślubiona w 1867 r. przez infanta Hiszpanii Don 
Carlosa, księcia Madrytu; księżniczka Alicia Marya 
Karolina Fernanda Rachela Joanna Filomena, uro. | 
dzona w 1849 r. i poślubiona w 1868 roku Fer- | 
dynandowi IV, wielkiemu księciu Toskańskiemu, | 
który utracił koronę w 1859 roku; książę Henryk $ 
Karol Ludwik Jerzy Abraham Raoul Maryan, uro: | 

i noszący tytuł hrabiego | 


| 


dzony w 1851 roku i 
Bardi. 

— Rozruchy antisemickie w Węgrzech. 
Z obszerniejsżych doniesień o ostatnich roztuchach 
wyjmujemy co następuje: Szala Fgerszeg znajduję 
się w formalnem oblężeniu. W dniu 23 b. m. ude- | 
rzyła banda złożona z klasy roboczej na niektóre 
domy żydowskie i wśród okrzyków na cześć Isto.. 
czego, wybijała szyby. Władza wystąpiła szybko, | 
aresztowała 10 burzycieli, poczem nastąpiła ciszą, 
i zdawało się, że na tem zakończy się cała demon: | 
stracya. Była to atoli cisza przed burzą. Nazajutrz | 
o 1'/, wieczorem ukazała się groźna banda przęd | 
ratuszem, żądając wypuszczenia aresztowanych. Gdy | 
władza nie spełniła żądania, poczęto szturmować! ri- 
tusz, posypał się grad kamieni, burzyciele wywą- 
żali drzwi szynami i lękać się było można zwycię: | 
stwa napastników. Władza widząc, że nie ma w tej | 
ehwili dosyć siły, aby się oprzeć, uwolniła areszło: | 
wanych. Gdy się to działo przed ratuszem, wybijała 
inna mniej liczna banda począwszy od rynku wzdłuż $ 
„Weissethorgasse" wśród strasznej wrzawy szyby 
w domach żydowskich, wyrywała żaluzye, wysadza- | 
ła drzwi i ciągnęła wśród okrzyków: „Niech żyje. 
robotnik węgierski!* w inne ulice, aby tam spu 
stoszenie szerzyć. Tymczasem wystąpiło „woj 
lecz będąc w niedostatecznej liczbie, nie mogło | 
wszystkich ulic obsadzić. Podczas więc gdy Woj: 
sko patrolowało w niektórych ulicach, w innygi 
odleglejszych, szerzyła rozkiełzana tłuszcza bez 0 
poru straszne zniszczenie. Patrol zawezwał jednego 
robotnika. aby się oddalił. Zuchwalee nie ruszy! 
się z miejsca, w skutku czego żołnierze zadali mt 
kilka pchnięć bagnetami i zranili. go śmiertelnie. 
Błyskawicą rozeszła się wieść o tem; tłum rozzłł: | 
szczony rzucił się wtedy z podwojonym zapałem pó: |H 
nownie do rozbitych sklepów i począł z nich uno: jg. 
sié towary. Dopiero między godziną 2 i 3 zrana 
nastąpił spokój. Wiceżupan wydał nazajutrz ode 
zwę wzywającą mieszkańców do spokoju, lecz nić 
uśmierzyło to obaw, niektórzy bowiem z agitatorów 
rozbiegli się na wsie, aby tam lud podburzać | 
W d. 25 nadciągła kompania wojska ku pocies 
żydów, pociecha ta jednak była krótką. Tłum rzi | 
cil się znów na ratusz, i nie zważając na wezwik 
nie rozejścia się, występował coraz groźniej. Wte | 
dy padły dwie salwy z ręcznej broni, co jesze 
bardziej rozwściekliło lud. Drzwi i wystawy 85% 6 
pów żydowskich zdruzgotano i wynoszono towa 
Wielu żydów strzelało z okien. Wojsko dało okol 
17 salw i położyło trupem jednego człowieka. Dzie! 
sięciu żołnierzy było ranionych. Tłum nie oszczędź! 
ani jednego domu żydowskiego. Krzyki „Bij żydów: 
elien Istoczy! * zamieniały się w straszliwe wycie, 
Dom Granera chciano podpalić, lecz przeszkodii 
temu dowódca straży ogniowej. Z gmachu komitt | 
towego chciano uwolnić więźniów; władzą wyp" 
ściła kilku antisemitów, aby wściekłość tłumu uśmie $ 
rzyć. O północy nadciągnęło 130 żołnierzy. Żyda 
uciekają. l p 

Z wielkiej Kaniszy donoszą 26 sierpnia: Wozo i 
o godzinie 9 wieczorem zapełniły rozszalałe, ryczy ji 
ce tłumy plac przed hotelem „pod lwem“ i pociąga M 
przed magazyn tytoniu, gdzie wszystkię szyby w 
biły. Wojsko krąży po wszystkich ulicach. W CSU" 
go zburzono ostatniej nocy prawie wszystkie dom) 
żydowskie; liczne rodziny uciekają. Wandalizm ti 
mu przechodzi- wszystko, . Zrabował on mnóstwo 
sklepów, wtargnął do synagogi i wszystko tam Zi 
szczył.. Wojsko położyło trupem trzech burzycieli 1 
raniło kilku, | 

— Fatalna przygoda. Korespondent Voss. ZA 
z Paryża opowiada: Zdarzył się tu wypadek nieslf 
chany istotnie, wypadek, który właściwie WITO 
by mógl tylko wesołość, gdyby nie to, że przez pii 
rọ tygodni w największej obawie utrzymywał kilk A 
osób. Przed trzema tygodniami przybył tu z Nor” | 
go Jorku bankier Heine z żoną i przyjaciel 
Lachmannem, i wszyscy troje stanęli w jedn” 
z dużych hotelów przy bulwarze Włoskim. Po śnie 
daniu, Heine wyszedł na miasto, ażeby kupić A 
gar, i od tej chwili już go nie widziano. Pani A 
ne i Lachmann, rozumie się, dokładali wezel 


starań, aby ślad zaginionego odszukać, udali 5%. e 
władz, wyznaczyli nagrodę i wynajęli: osobnych w 
dzi do poszukiwań. Dopiero w czternaście dni p 4 
Lachmann, zgłosiwszy się ponownie w prefekt" i 
policyi, dowiedział się, że jakiś „Amerykanin yi 
mieszczony został w miejskim zakładzie obłąkam,, 

świętej Anny. Pospieszył tam natychmiast i Pó 
małych korowodach uzyskał pozwolenie vi 
się z owym Amerykaninem. Był to rzeczy gd 
przyjaciel jego, Heine, który w uniesieniu tey 

padł mu w objęcia i ze wzruszenia długą “mji 
mówić nie mógł, Trzeba było jeszcze czynie “gii 
czne zabiegi u prefekta Sekwany i prefekta HOD $ 
cyi, jak niemniej u zarządu zakładu, ażeby bie sit 
uwolnić, Pokazalo się, że p. Heine, wybraweć, 
na kupno cygar, zaszedł na koniec ulicy, (4%, 
cil za róg, ażeby poznać cokolwiek otoczem 
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telu inie mógł już znaleźć drogi z powrotem, zbłą- 
kał się na odległem przedmieściu, a gdy zwracał 
się tam do przechodniów z prośbą, aby mu poka- 
zali drogę do jego hotelu, nikt go nie rozumiał, po- 
nieważ mówił tylko po angielsku. Powoli zwrócił 
na siebie uwagę, lud tłumnie skupił się koło niego, 
aim bardziej Heine mówił dobitnie i żywo gestykulo- 
„wał, ażeby stać się zrozumiałym, tem więcej stawał się 
w oczach tych ludzi podobnym do obłąkanego. 
W rozdrażnieniu zaczął się w końcu unosić, a wte 
dy dwaj policyanci zaprowadzili go do komisaryatu, 
zaś pan komisarz policyi tak był pewny, że ma 
przed sobą watyata, iż bez długich dochodzeń od- 
wieźć go kazał do żakładu obłąkanych. Co jeszcze 
ciekawsza : nawet lekarz zakładowy, Dr Legrand 
de Saule, uznał, że stan umysłu sprowadzonego 
chorego jest groźny. Kiedy w kilka dni później je- 
den z oficyalistów zakładu przypadkowo mówiący 
po angielsku, rozmówił się z Heinem, poznał, że 
mniemany waryat jest całkiem zdrów na umyśle, i 
dowiedziawszy się, w jaki sposób dostał się do za- 
kładu, uwiadomił o wszystkiem zarząd. Zdawałoby 
się, że po tem wyjaśnieniu natychmiast zwrócono 
Heinemu wolność— gdzie tam! Ogłoszono jedynie, 
: iż pomiędzy świeżo do zakładu sprowadzonymi cho- 
rymi znajduje się pewien przybysz z Nowego Jorku 
i „źammiertzano* znieść się co do niego z ambasadą 
f Słanów Zjednoczonych, a gdyby nie usilne starania 
= Lachmanna, byłby sobie Heine niejeden jeszcze ty- 
. dzień posiedział pomiędzy waryatami. 
A — Wyprawa polarna szwedzka wraca do 
= Europy, równie jak austryacka, i równie pomyślnie 
= „dokonała swojego zadania na Spitzbergu, jak tamta 
na wyspie Jan. Mayen. Oprócz programu robót, za- 
kreślonego instrukcyą międzynarodowej komisyi po- 
larnej, wyprawa szwedzka przedsięwzięła liczne ob- 
gerwacye magnetyczne i hydrograficzne na lodach. 
| oraz wymiary ciepłoty. Powietrze po największej 
części było łagodne; najniższy stan termometru no- 
towano d. 2 stycznia; było dnia tego 35:59 mrozu. 
Burze zdarzały się rzadko. Ekspedycya od września 
r. z. wzniosła następujące budynki stałe dla tej sta- 
cyi polarnej: na górze 270 metrów wysokiej dom 
dla areometru i chorągiewki, służącej do oznacza- 
nia kierunku wiatrów, a ząopatrzonej w elektryczne 
przyrządy, regestrujące każdą zmianę; dalej dom 
mieszkalny z salą robót wspólnych, którą następnie 
trzeba było rozszerzyć, dwie spostrzegalnie astro- 
nomiczne, pawilon do obserwacyj magnetycznych, 
wreszcie piekarnię, kuźnię i skład drzewa. Łowy 
przyniosły łup następujący: 61 pardw, 9 renów, 18 
gęsi, 20 lisów, oraz wiele rozmaitego ptastwa mor- 
skiego. Przy ciągłym ruchu, pracy i obfitem poży- 
wieniu, stan zdrowia członków ekspedycyi był przez 
cały czas wyborny. 
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukienn'icach otwarta codziennie od godz. 
1lej do. 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10cj do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja 
giellońskiego (Ccllegium majus) zwidzać można Go: 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckich bezpłatnie. ? 

— Groby królewskie, Grób. zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), Grób Skargi (u Śgo Piotra), oraz Skarbce kate- 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach 

_ wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 
/ Zbiór Ks. Czartoryskich we wtorki, czwartki i 80: 
boty od g. 10ej do 12ej. 


«— D. 28 sierpnia pochmurno , . przed południem 


= i w-nocy deszcz; term. od 12:3 doszedł do 24:6 C. 


Barometr jeszcze opada; 0 godzinie Tej rano dnia 
29go stan jego, był 739-4 millim., term. 16:4 ©. — 
Wiatr zachodni. 

— We czwartek dnia 30go sierpnia: 6. Feliksa 
i'Róży z Limy. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


A: E. Odyniec bawi od paru dni w naszem 
mięście, w powrocie z górskiej wycieczki letniej do 
Warszawy. Sędziwy poeta cieszy się jak najlepszem 
zdrowiem i wyborną pamięcią. Wczoraj, przepędza- 
jąc wieczór u jednego z członków redakcyi (Czasu, 
wypowiedział na pamięć jeden z najświeższych swych 
utworów, który też ze zwykłą uprzejmością dla na- 
szego pisma, pozwolił w niem umieścić. Korzystamy 
z tego pozwolenia tem skwapliwiej, że piękny ten 
utwór maluje wiernie nasze własne zapatrywania na 
pewne prądy i doktryny spółczesne. 

Nowa Romantyczność. 
(Ballada). 


Słuchaj dzieweczko! 
Ona nie słucha. 2 
(Mickiewicz, Romantyczność). 


"Łamie dłoń, z rozwianym włosem, 
"Wybiegła z domu i woła . 

- Wpół rzewnym, wpół gniewnym głosem, 
A lud się zbiega dokoła: 


„Kło mi żyć kazał na świecie? 
Kogo kląć, kogo mam winić? 

Chłód mrozi, ciemność mię gniecie, 
Gdzie iść? co począć? co czynić?...* 


„O! ten świat! ten świat!... O! ludzie! 
Wy «martwi, zimni, wy ślepi! 

Gdzież, kto wam doda sił w trudzie, 
Kto was w zwątpieniach pokrzepi?* 


„Krzyż z drzewa, kościół z kamienia !... 
Ale ja! — miejcie nadzieję! 

Postęp was zbudzi z uśpienia, 

Wiedza swem światłem ogrzeje!* 


„A ja — ja stojąc na miedzy, 
Co dwory dzieli òd włości, 

W imię Postępu i Wiedzy 
Dam hasło sprawiedliwości!“ — 


„ Wszelki duch! — krzyknął dziad stary, 
Co ona beczy i kwili? 

Mówi, że nie ma w nic wiary, 

A chce, by my w nią wierzyli!* 


„O jakiejś wiedzy nam plecie, 

Za jej brak beszta nas w gniewie, 
A po co, na co na świecie, 

I jak żyć, — sama nie nie wie.* 


„Lepszy nasz rozum prostaczy, 
On nam cel życia. pokazał : 
Znosić, co Pan Bóg przeznaczy, 
Czyniąc, co Pan Bóg przykazał.* 


„Dla niej krzyż tylko jest z drzewa, 
A jej Bóg-Postęp, to nie nasz! — 
Niechże mu sobie hymn śpiewa, 

A my — my zmówmy „Ojcze Nasz!*... 


W Petersburgu ma się odbyć w r. 1885 Wy- 
stawa międzynarodowa sztuki za inicyatywą W. ks. 
Włodzimierza. 


z wystawy elektrycznej. A 


Niecierpliwie oczekiwane oświetlenie Rotundy 
przyszło wreszcie do skutku; i od trzech dni już 
otwarta Wystawa wieczorna. Komitet o godzinie 
6 wyprasza gości na godzinę, naprzód, aby po- 
czynić, jak twierdzi, niezbędne do oświetlenia 
przygotowania, eo jest tylko pozorem, bo pusz- 
czeniu w ruch motorów goście wcale nie prze- 
szkadzają, i w obecności widzów mogłyby zapło- 
nąć, jak za dotknięciem różczki czarodziejskiej 
naraz wszystkie światła; a następnie, ponieważ przy 
oświetleniu chodzi o jak największy efekt, więc 
nie chcąc, ażeby promienie światła elektrycznego 
padały na zmęczone fizyonomie, pozwala Komitet 
gościom wprzód posilić się w przyległej restau- 
racyi i wypocząć ze zmęczenia. Ostatni powód 
wcale niewinny jest ten, ażeby od każdego cie- 
kawego póbrać o godzinie 7 po raz drugi taksę 
wstępu. Bije wreszcie upragniona godzina. U wej- 
ścia ścisk kilkotysięcznego tłumu: przebiwszy się 
atoli przezeń po za kołowrot, trud opłaci się so- 
wicie. Olbrzymią budowę rotundy, chociaż do 
efektownego idealnie oświetlenia niekorzystną, za- 
lewa miłe dziennej jasności światło. Czytać można 
przy niem najdrobniejsze pismo, chóciaż lampy u- 
mieszczone na galeryi znajdują się od ziemi w kil- 
ku.piętrowej odległości. Tłum różnobarwny faluje 
ciągle przy dźwiękach muzyki w rozmaite strony 
Któremu systemowi lamp przyznać pierwszeństwo, 
trudno w tej masie światła ocenić. Najwięcej cie- 
kawych tłoczy się do pawilonów wewnętrznych 
zwanych interieurs. Jest to wystawa stolarzy, ta- 
picerów i dekoratorów w postaci kompletnie u- 
rządzonych salonów, buduarów, jadalń, pokoi bi- 
lardowych, oświetlonych lampkami żarowemi, któ- 
rych światło zastósowane do charakteru pokoi, to 
jaskrawe, to mdłe, białe lub żółte. Nie wiedzieć, 
co więcej podziwiać, czy wytworne meble, czy 
wspaniałe kandelabry i pająki, czy wszystko ra- 
zem. Nie jedna z pań zwiedzających Wystawę 
pożądliwem spogląda okiem na tak urządzony sa- 
lonik i znajduje go o wiele więcej zajmującym, 
niż te wszystkie huczące, czarne potwory lub ja- 
kieś dla bardzo mądrych tylko ludzi zrozumiałe 
przyrządy i machiny. Za pawilonami wystawa o0- 
brazów wykazuje wyższość światła elektrycznego 
nad każdem innem. Każdy kolor, każdy odcień 
zachowuje w zupełności swój charakter, czy to na 
obrazie czy na kwiatach. A przy tem światło je- 
dnostajne, miłe, bez cieni, bez migotania. 

W zachodniej galeryi znajdują się kamery te- 
lefoniczne. Są to małe pokoiki połączone z ope- 


rą. Przy ścianach kilka dziesiątków telefonów poj. 


parze dla każdej osoby. Po dość długiem tłocze- 
niu się i wyczekiwaniu dostaliśmy się wreszcie do 
aparatów. Wszyscy ustawiają się twarzami do 
ściany i słuchają szeptu. „Czy pan lub pani sły: 
szy?“ „Nie.“ „I ja nie.“ „I ja nie.* Naturalnie, 
bo telefony jeszcze nie połączone. Za chwilę sły- 
chać w telefonach słaby chrzęst, a potem arye, 


tęgi, i 
kości zalewa jasno 


galeryi 
o sile 


kop 


zna 0 


k 


CZAS z Czwartku 36 Sierpnia 1888, 


stopniu rozcząrowan 
jeszcze do teg 
chać przez tele 
lub warszawskich. 

Kto wreszcie temi wszystkiemi cudami zmęczo- 
ny opuści wystawę, musi na chwilę zapomnieć, 
zə to wieczorna doba, tak jasno na przestrzeni o- 
taczającej rotundę. Biedne płomyki gazowe tak 
czerwono wyglądają, jak gdyby je okrywał ru- 
mieniec wstydu na widok wyższej świetlanej po- 
która ze słupa żelaznego olbrzymiej wyso- 
ścią całą przestrzeń. Drugi bli- 
źniak tego kandelabru jeszcze w uśpieniu. Na 
rotundy umieszczone dwa reflektory, każdy 
10,000 świóc, rzucają smugi światła w da- 
lekie a coraz to inne strony. Wczoraj około 10 
rzez „Stephansplatz.* Wtem na- 
zanurzyła się wieża w białe 
d reszty czarnych murów. 
To reflektor skierowany z rotundy na wieżę oblał 
ją taką jasnością. Taką samą niespodziankę zró- 
bił mi, gdy wyszedłem na „Ringstrasse”, widok 
uły kościoła św. Karola jasno oświeconej. Kto 
dległość tych. dwu kościołów od rotundy, 
oceni siłę tych świateł. — .. 
uż gotowa. Wczoraj odbyła 
na dziś zaproszono reprezentan- 
a jutro będą mo- 


przechodziłem p 
gle wśród ciemnej nocy 
światło, i odcięła się o 


Kolej elektryczna J 
się próba jazdy, 
tów czasopism na przejażdżkę, 
gli zasiąść w tych wagonach niewidzialną 
ruszanych zwykli śmiertelnicy. Szyny k 
ktrycznej przecina droga omnibusów. Gdy podczas 
rób omnibusy przez tor przejeżdżały , doznały 
onie przy dotknięciu szyn silnych wstrząśnień 
elektrycznych. Obeszło się jednak bez wypadku. 

Za kilka dni będzie wystawa kompletnie wy- 
kończoną. Im później więc kto przyjedzie, tem le- 
piej. Dla ojców miasta naszego dogodna sposo- 
bność zapoznania się z oświetleniem elektrycznem 


o, ażeb 


i poważnemi firmami. 


jak gdyby gdzieś z podziemia. Dziesięć minut u- 
pływa, trzeba więc ustąpić miejsca nowej partyi. 
Nie wiem, czy sąsiedztwo niefortunne machin, czy 
inna jaka przyczyna winna temu, dość że najcie- 
kawsi efektów telefonicznych, doznali w pewnym 
ia. Zdaniem mojem, daleko 
yśmy w Krakowie mogli słu- 
fony śpiewów artystów wiedeńskich, 


Gospodars 
Międzynarodowy targ na zboże 


O obrocie interesów w pierwszym dniu między- 
narodowego targu zbożowego da się powiedzieć, 
co następuje: Popyt na pszenicę był mały; obok 
tego różnica pomiędzy cenami kupców i żądania- 
mi właścicieli była dość znaczna. Mało w ogóle 
sprzedano i to po cenie o 10 do 20 centów na 
cetnarze metrycznym niższćj, niż wynosiła ce- 
na na tutejszćj giełdzie zbożowój zeszłój soboty. 

Towar galicyjski nie znajduje żadnego popytu; 
odnosi się to zresztą do wszystkich galicyjskich 
gatunków zboża. Oferty na żyto, z powodu li- 
chych plonów w Galicyi, są dość małe. W mniej- 
szych partyach płacą o 20 do 25 ent. wyższe 
ceny. Na jęczmień w wyborowym gatunku, mia- 
nowicie na gatunki browarniane, popyt jest bar- 
dzo znaczny; płacono je też po cenach targo- 
wych zeszłego tygodnia. Natómiast gatunki pośle- 
dniejsze po cenach o 40 cent. niższych. Popyt na 
-owies jest mały. Ceny rozmaite. W interesie mą- 
cznym zupełny zastój. Handel terminowy co do 
pszenicy jest ożywiony z dość dobrą tendencyą. 
* Udział Galicyi w tegorocznym targu między- 
narodowym jest znacznie słabszy, niżeli w ze- 


= 


w Wiedniu. 


two handel i przemysł. 


szłych latach. Według wydanćj dzisiaj 


zencyjnój bierze udział w targu tylko 33 galicyj. 
skich uczestników, wyłącznie kupeów, gdy w la- 
tach zeszłych produkcya miała także swoich 
przedstawicieli. Ogólnie żałują, że tego roku nie 
pojawiła się na targu „Tarnopolska spółka rol- 


nicza.* 


W/roeław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:50 marek (11 złr. 99 cent.); 
100 kilo po 16:50 marek (9 złr. 65 
za 100 kilo po 14— marek 


w 


rzepak za 100 


z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 


kilo 31 — 


——— 


Koszta transportu za 100 kilo zboza 


do Krakowa 96 centów. 


Wiedeń 23 sierpnia. 
Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyjskich 
i bukowińskich 1099, węgierskich 2003, niemieckich 


307; razem 3409. 


Galicyjskie płacono 61 do 63, 64 złr., osobliwsze 
65 do 66 złr., węgierskie 61 do 64 złr., osobliwsze 
65 do 65!/, złr.; niemieckie 54 do 58, 64 złr. 
Pomimo, że spęd był nie większy niż w prze- ze trudności. 


K ERS S } piaca | żądają -Wiedeń 28 sierp. 
urs pieniędzy i papierów publ. Obligi długu państwa. 
A 7 4'/,%/, Renta papierowa . .« spe » 
Hraków 29 sierpnia. Ah n seba OERO 
Ruble papierowe rosyjski WARD E eI ETIS Ore de AOAR PODOBNE 
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6x „za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . E 101 — |102 50 i Akcye bankowe. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot| ZĘ ; 
za 18 lał pduknot za 100 złe wo a „lag 00. E |I01 50, |' Anglo'austnysokiego BARUI T40 mł 


. | Bes" 
to 


T% listy zast i 
A . g. z. kr. z, w Krakowie, zwro ż n 
„. „Z2 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 100 — |162 — n. , » , Slstryackie . 80 , 
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Boden-Credit węgierskie . . 140 
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ERA EA wb + + „200 
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Listy zastawne. 


8 
A Tow. kred. krakows 
7%, Listy dłużne 
6*/, Towarzystw 


OŚĆ. 


ko aust. 


Priorytety kolei. 


-. . 800 złr, 5%, 
RSE WEŃ 

5 „ Em. 1874. 200 „ 3 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6, 
Elżbiety 
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a kredyt. „ 36 lat 
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Wiener Neustadt 29 sierpnia. Na n pogese- 
bie hr. Chamborda reprezentować będzie N. Pana 
jeden: z członków domu cesarskiego. Hrabina 
Chambord pozostanie w Frohsdorfie, wszysey inni 
ezłonkowie rodziny zmarłego udadzą się do Go- 
rycyi, gdzie spodziewają się przybycia z Francji 
około 5000 zwolenników zmarłego. Sporządzono 
dwie kopie testamentu, z których jedna, złożona 
w urzędzie marszałkowskim, ogłoszoną będzie do- 


szłym tygodniu, gdy jódnak rzeźników mniej przy- 
było z okolicy, ceny spadły o 1 do 1! złr. - 
Wszystko sprzedano. 
Wilhelm Amirowicz © Carl Schels. 


Wykaz dochodów 
Galicyjskiej Kolei Karola Tudwika. 


UE L piero po pogrzebie. 
Lwów- Brody Budapeszć 28 sierpnia. Nie nadeszły tu 
kówLwów Razem z k j om: 
Podwołoczys. żadne nowe wiadomości o zaburzeniach antisemi 
EE REMI na EEC ZENIKCZ ckich. .. i 
Od 11 do 20g0 A e r | Berlin 29 sierpnia. Nordd. Allg. Zig ostrze- 
sierpnia 1883 r. 21456728]  . 56,263/29 270,830 57 | ga Niemców przed emigracyą do Rosyi, ito, ja 


Od 1go stycznia SN p”” PIE mA 


do 10go sierpnia 


4,816,875|10] 1,102,952 84 5,919,827 84 
— Razem || 5,031,442/88j_1,159,216 13] 6,190,653:51 
1882 DWA 

złe. (ej zł. je] złe. |e 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 29 sierpnia. Na poufnem posiedze- 
gę|niu Rady miejskiej postawił profesor Landstei- 
ner i 70 towarzyszy wniosek naglący 0 udzie- 


Od 11 do 20g0 e je 
i i i honorowego obywatelstwa 
do 10go nerpia | 4,805,088 71| 1,366,295 32] 6,v71,384/03 | 9719, BY: Wiłezkowi "nonorowegoni e 
| 


I 
sierpnia 1882 r. 206,910 57 55,240 


lz 262,151 
Od 1go styczni | | 


| 
| ja miasta Wiednia. Wniosek ten wśród oklasków 
Razem || 5,011,999,28] 1,421,586111) 6,433,535)39 | Przekazano sekcyi pratat 


ES EE EE Parenzo 29 sierpnia. Sejm AI pona 
Artyk a " | okrzykiem: „Niech żyje!“ na cześć Cesarza. Pera 
dzą za TTAN Paonia E stay upoważnił Marszałka do złożenia N. Panu życzeń 


(i w razie zajścia spodziewanego JaCo SPA 
nia familijnego. Marszałek wyraził w mowie ubo- 
NADE STANIE lewanie z powodu usunięcia żę deputowanych sło- 
wiańskich, tudzież nadzieję, iż między deputowa- 
nymi na przyszłej sesyi istnieć będzie porozu- 
mienie. 

Zagrzeb 29 sierpnia. Po południu o godzi- 


Suknie łykowe z surowego jedwa= 
biu (całe jedwabne) 9 złr. 30 et za go- 
tową suknię tudzież cięższe gatunki rozsyła 


przy zakupnie najmniej dwóch sukien z opłatą cła|nie 3 minut 40 nastąpiło tutaj krótkie ale dość 
do domu skład fabryczny jedwabi 6. HMenne- |sjjne trzęsienie ziemi, któremu towarzyszył huk 
berg (króle. nadworny dostawca) w Zurichu. — 
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent.. porto 
do Szwajcaryi. i 


podziemny. 
(242-3-4) |twa narodowego obradować mają dnia 6 września 
nad sytuacyą obeeną. Wypadki w Zagoryi wy- 
warły tu silne wrażenie. Za przyczynę tych zajść 
uważają długoletni wpływ emisaryuszów na lud 
wiejski i nadużycia egzekutorów podatkowych, 
przyczem zawsze wskazywano na Węgrów, jako 


bezpośrednią przyczynę tych nadużyć. 


Polit. Corresp. donoszą z Warszawy, że dotych- 
czasowe ułatwienia pasportowe dla tych osób, 
które z powodów familijnych udawać się muszą 
ezęściej do prowineyi austryackich i pruskich, o 
tyle zostały obecnie ograniczone, iż o potrzebie 
wyjazdu, nie wystarczy, jak to było dotąd, do- 
nieść listownie lub telegraficznie, ale dowieść ją, 
przedłożeniem wiarogodnych dokumentów. l 


W kołach berlińskich zwracają uwagę na pot 
dróż bawarskich ministrów Lutza i Oralsheima do 
Kissingen. Ze względu na osłabiony stan zdrowia 
ks. Bismarka, który dlatego nikogo nie przyjmuje, usunęła te afisze. 
podróży tej za prostą ichęć okazania grzeczności| © Paryż 29 sierpnia. Telegram Tempsa z Ma- 
uważać nie można. Utrzymują też, że udają się |g,yęy stwierdza przesilenie w ministerstwie z po- 
tam 'na wezwanie kanclerza. Z okoliczności, że| wodu różnicy zdań i donosi, że Sagascie powie- 
oba ci ministrowie prezydują z kolei w sekcji | „zono złożenie nowego gabinetu. 
spraw zagranicznych Rady związkowej, wnoszą,| Paryż 29go sierpnia. W Tuluzie spaliło się 
że ks. Bismark czuje potrzebę udzielenia im ob-|w nocy kilka młynów. Straty przenoszą dwa mi- 
jaśnień względem obecnej sytuacyi politycznej. liony franków. e 
y Eondyn 29 sierpnia. Z powodu wybuchu wul- 
kanicznego na Krakatoa, północna część prowin- 
cyi Jawy Bantam, została znacznie uszkodzoną. 
Dzielnicę europejską Anjer i kolonię chińską Ne- 
rak zalała woda. Dolna część Batawii stoi także 
pod wodą. 

Aleksandrya 29 sierpnia. W ostatnich 24 
godzinach umarło tu dwanaście osób na cholerę. 
| 9. 


stości, urządzonej na wystawie hygienicznej na 
korzyść dotkniętych katastrofą na wyspie Ischii, 
było mnóstwo osób. Uroczystość wypadła świe- 
tnie. Następca tronu niemieckiego z małżonką, 
książę Wilhelm z małżonką i wielu książąt było 
obecnych na tej uroczystości, a członkowie am- 
basady włoskiej wraz'z ambasadorem wzięli w niej 
udział jako goście honorowi. 

Paryż 29go sierpnia. Dzienniki donoszą, że 
w jednej z dzielnie paryskich znaleziono afisze, 
wzywające obywateli, aby się skupili około mo- 
narchii pod rządem Ludwika Filipa IL. Policya 


Figaro otrzymał następujący telegram z Wie- 
dnia: „Testament, który otwartym został wczoraj, 
nie zawiera żadnej wzmianki o życzeniach poli- 
tycznych hr. Chamborda. Być jednak może, że 
się znajdzie drugi testament.“ . 


Car i Carowa wyjechali już z Kronsztadtu do 
Kopenhagi, gdzie podobno mają czas jakiś p. 
wić, Czy w czasie powrotu zawadzą o który ie _ Wi A ia. 

z portów pruskich, celem widzenia się z cesarzem Ga Ri pały o S a dzia 
niemieckim, należy dotąd do rzędu domysłów, apier. nieopodat. 93:35. Renta srebrna 19-05. a 
które nie mają żadnej urzędowej podstawy. Przy- Renta złota 99-50. — 6°, Renta złota węgierska 
gotowań do przyjęcia dostojnych gości nie czynią |1jg.zz, — 49/, Renta Moth wógieraka 88 — 
dotąd w żadnym z pomienionych portów. Losy = A 1860 133:40. — cye Banku Ą SR 

Weg. 836.—  Akcye kredyt. 29260. — Londyn 
11980. — Napoleony 9'49'/,. — Lombardy 149 60 
Losy roku 1864 16940. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 294—, — Akcye kolei Liwowsko - Czer- 
niowieck. 167-—. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
157*—. — Obligacye! indemn. galicyjs. 99:25 —. 
Losy prem. węgiersk. 113:25.— Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogam. 144:50,— 

zast. hipot. 10175. — 


anstr. 198—.— 69, Lis 
kładu kredyt. Ziemske. 


Telegramy własne: „Czasu. * 


Wiedeń 29 sierp. Wiener Ztg donosi, że wyż- 
szy kontrolor pocztowy. w Krakowie Len czo w- 
ski zamianowany został głównym zarządeą po- 
eztowym w Tarnopolu. 6*/, Listy zastaw. galic. Za 

Wiedeń 29 sierpnia. Hr. Paryża został wczo-|1. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 16425. 
raj przyjęty we Frohsdorfie jako głowa rodziny. | Marki 55:40. — Ruble 118:—. — Dukaty 5'64.—. 
Obawa jakiejkolwiek scysyi zupełnie usunięta; | Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
wszys0y e e uznawają go jako prawego na-|- Usposobienie giełdy: —. i 
stępcę hr. Chamborda. Przewodniczyć on ędzie 
konduktowi wraz z najbliższymi krewnymi zmar- 
łego. Ta delikatna kwestya nie wywoła więe ża- 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Kłobukowski. 


ak SA 


72 75/17825 


Zagrzeb 29 sierpnia. Deputowani stronnic- 


Berlin 29 sierpnia. Na wczorajszej uroczy- 


Akcye kolei półn.-zach. 


Elżbiety Linz-Budweis . 200 zir. 5% ia PÓŁ see 
» Em. 1870. . .200 » » 4, Donau-Dampfsch. . - » 105 
P Ao rr Pn 5: :» Insbrucku. -. « « « o n 20 
». . Salzb.-Tyr. 1870 200 p » Keglewicha . . 134575 (sig odda 
Eperies. Rarn. węg. część 300 »  » „Krakowskie . © . a 2 U 19 — 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . « 4'4% Ofner (miasta Budy). > « „ 40 40 — 
8 „ Wal. austr.. - - p Balty ba wo We 0 edy 42 88 80 
„  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% Rudolfa . . « « « -a 10% 21 — 
» poż. 14 milion. 1882 . Salma „© «”. + «'u:4 ©» 42 51.50 
” pož, 1872 r.. . 100 złr. 5% Salzburgskie. PA SZ) 23 — 
Franc. Józefa Em. 1867. 200 » » St. Genois SAONA A S) 48 25 
„n Em. 1873. 200 „ p» Stanisławowskie . . . « » 20 24 — 
Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 » n 41,*/ Tryesteńskie . . . „ 10 127 50 
> II „1871 300 » » 4, A „Syr CADO 65 — 
» IM „1872 300 » » aldsteina > -. -« « » « p 21 27 BO 
Koszycko-Oderb. . . . RAKA Windischgritza. . « « « » 21 40 60 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4% Wal i 
„ TE „ 1867300 „ 4% uty. 5 
» Mo, 3003805 5 Dukaty ważne . © « « « « » eo 5 
sowie O CA872.900 -„. » 20 frankówki . «. o 1 « « » » » 9 50 
Nordwestb. austr. . . . 200 p » Imperyały rosyjskie . . - « « e> 9 79 
ń n Lit. B. . 200 „ p Funty szterl. angielskie . - - » « 11 98 
A „ Em.1874 200 „ » Liry tureckie złote.. . . « « « * 18 83 
Rudolfa A A AE S 1800-9754 Marki niemieckie za 100 marek . » 50 
n Em. 1869. . .300 „ » Rubel papierowy za 100 . . . « - 118 — 
Pr: 1872 . teak. 220 n n > EmTe | AoE SEE 
zkam. le . n s 3 
Siedmiogrodzkiej TA 200 4 „Lwów 28 sierp. grofe i 
Staatseisonbahn . . . 500 fr. 3% Akeye Banku hip. gal. 200 złr.. . . |. 493 — 
Süddahn (Lombardy) . 500 fr. 3% BY, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 99 90 ~- 
4 Ą . 200 złr. 5% AW. AA 2 » POD 90 50 
Theissb.-Gesell.. . . . AEAG DY sęUn S »_  ŚfT-letnie . 99 30 
Weg. gal. Łupkow. . . 200 » » OES „ Banku Hip; gal. -nE 102 60 
s „ Em. 200 „ , 6% n „n . Włość. galic. . | 1 102 50 
» Nordost . . « «380 p +» 59, obligi indemn. gal. 5%, podat. , 99 85 
s 5 otem . . 200 p p 6%  „ pożyczki krajowej . . . || 102 50 
» Westbahn, . . . 200 „ , i j 
" n Em. 1874 200 „ , Warszawa 28 sierp. .|EubIkop. 
Losy. 5%, Listy zastawne nowe 1869 r.. . 100 15 
5% Donau Regul. . . . . złr. 100 |114 25/114 7 ’ Gis ‘kupon . — — 
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 |123 20J123 4%, Listy likwidacyjne. -. . « . . 89 — 
Węgierskie |. 100 |113 50|114 — kupon . 036 
i . .fr. 400 | 24 —| 24 25 


|=". KSIĘGARNIA: i IOA 
D. E. Frićdlcinaj$ 

W 0345 Krakowie, w Rynku Nr. 11; i 

. poleca swój skład wszelkich 


Książek szkolnych 


|map, atlasów. głobusów, 
|wzorów kaligraficznych i rysunkowych. 


KIE 


CHNANZ ; 
W Zakładzie wychowawczo-naukowym żeńskim 
TEODORY JĄAWORSKIEJ 
, w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej pod L. 12. 
kurs nauk rozpocznie się w dniu 3. Września b. r. 
Panienki uczęszczające do szkół publicznych 
mogą znaleść pomieszczenie i wikt pod warunkami umiarkowanemi. Obok wszelkich 94 


Podziękowamie. (pz 
Wielebnemu Duchowieństwu i Sza- Ņ W j nku „Szara kamienica“ () 


nownej Publiczności miasta Andry- H) A 8] 
chowa i okolicy, która przy oddaniu] i Nr i NORY, FOr $ aAA 
ostatniej usługi po śmierci męża me- h Ta: 


: (2047). 


iar- EE 


W. kościele św. Barbary, ` 
odbędzie się 


| Nabożeństwo żałobne 
; j za duszę ś, p. 


| Władysława Michałowskiego 


w piątek daia 31 sierpnia 

| o godz. Jej rano 

| na które Szanowną Publiczność za- 
: prasza się. 
ZEBRANE CZYNIE a a a e] 


ODEZWA. (Dwóch uczniów. 


Czy wszyscy. rodacy nasi w kraju: wie- | mających uczęszczać do szkół w Bielsku, 
dzą, że od lat czterech istnieje w Wiedniu | znajdzie wygódne pomieszczenie i dozór 
humanitarna Instytucya „Przytulisko Pol-| W naukach, przy czem lekcye w języku 
skie“? Sądząc po liczbie codziennie o przy- łacińskim, francuskim, w matematyce i 
tułek i wsparcie zgłaszających się nieszczę-| muzyce, udzielane być mogą. Bliższa wia- 
śliwych rodaków głównie z Galicyi, Króle- |domość u Ant. KLieberta, dyrektora 
stwa, ze wszystkich dzielnie dawnej Polski, |szkół ludowych w Bielsku. (2069-1-5) 

oraz z Francyi, Włoch, Anglii i Ameryki, = 
wracających do kraju polskich: tułaczy, 
zdawałoby się, że tak! . 

Cóż to jest to „Przytulisko Polskie* w 

Wiedniu? zapyta niejeden. Jestto strażni- 
E ca czci narodowej i dobrej. sławy pólskie- 
i go imienia na kresach Sławiańszczyzny. 
Zadaniem jego jest koić nędzę,. ocierać łzy 
i chronić od żebraniny i tułactwa każdego 
nieszczęśliwego Polaka, zgłaszającego się 
o pomoc do „Przytuliska*. ; 

Wspierać instytucyę taką na obczyźnie 
jest zdaniem naszem, patryotycznym obo- 
wiązkiem każdego obywatela, całego na- 
szego kraju. | 39. si 

Fundusze „Przytuliska* nie są wystar- 
5 czające. Nawet w połowie niemożemy speł- 
A nić zadania naszego, taka jest liczba nie- 
j szczęśliwych rodaków, codziennie © pomoc 
do „Przytuliska“ wołających. Więc, aby 
T pozyskać znaczniejszy zasiłek ,. „Przytuli- 
M sko“ zamierzyło łącząc użyteczne z ofiar- 
= nością i pięknem z jednej, a epoką ob- 
chodu 200-letniego jubileuszu zwycięztwa 
ję naszego Króla bohatera Jana MI. 
K z drugiej strony, odwołać się do Was ro- 
h dacy o poparcie wydawnictwa chromogra- 
ficznej reprodukcyi wspaniałego AE ; Tm 
z całą artystyczną ścisłością wykonanej g í 
w cym Zakładzie Konrada Grefó w Panienki trb 
Wiedniu. — Obraz ten przedstawia: uczęszczające do ia publicznych zupida 

UJ; NC pomieszczenie i wikt 'w moim zakładzie 

Wjazd Króla Jana III. do Wiednia, naukowo - wychowawczym. ` Zapewnia się 
przez znanego naszego mistrza profesora konwersacya w językach niemieckim, frans | 
cię Walerego Eliasza. Znaczna część zysku |cuzkim i angielskim i pomoc 'we wszyst- 
z tego przedsiębiorstwa przypadnie na ko- |kich przedmiotach. szkolnych. Lekcye Mu- 
rzyść „Przytuliska Polskiego“ w Wiedniu. |zyki na żądanie.: : (2063-3-5); 
Rodacy! przyłóżcie rękę do szlachetnego L. Tschapka, 
dzieła. Popierając „Przytulisko“, utrwala-| właścicielka i przełożona 8-klasowej wyższej 
jąc takowe, otrzecie nie jedną łzę, a na- niemieckiej szkoły: żeńskiej w Krakow'e przy |. 
bywając wspaniały obraz jednego z pierw- uicy Kanoniczej.pod Nr. 9. 3 
wszych naszych mistrzów, uwiecznicie na 
przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak 
wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz 
naszej dawnej wielkości i chwały. z 


8 Protektor „Przytuliska Polskiego“: Książę 
Bo Konstanty Czartoryski. — Za Wydział 
„Przytuliska Polskiego“: Dr. Paweł Du- 
niecki przewodniczący, A. Kaczorowski 
zastępca przewodniczącego, St. Wartalski 
sekretarz, Edward Górski skarbnik. — 
Wydziałowi: Antoni Miller inspektor ko- 
„lei Karola Ludwika, X. Zygmunt Czer- 
wińs'i, Adam Czyżewicz, Stan. Gawli- 
kowski, Jan Martynek, Józef Mikulski, 
Grzegórz Smólski, Piotr Szczeblewski, 
Józef Warchałowski, Tadeusz Zimmer- 
mann.— Rewizorowie rachunków: Anto- 
toni Prokesz inspektor starszy kolei pół- 
nocnej, Eustachy Durst inspektor kolei 
południowej. YS24 


Uwaga. Aby umożliwić każdemu naby- 
cie tego pięknego patryotycznego obrazu, 
 nakładey postanowili takowy wydać w 3ch 
kategoryach po poniżej ustanowionych bar- 
dzo przystępnych cenach: 

A) "Nf. 1. W wspaniałych, złoto, srebro, -mo- 
siądz lub miedź imitujących oksydowanych 
ramach 40 złr., zadatek 8 złr. 

Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ra- 
mach złoconych lub czarnych ze złotem 
18 złr., zadatek 4 zł. 

Nr. 8. W. skromniejszych pięknych ra- 
mach: złoconych lub czarnych ze złotem 
9 złr., zadatek 2 złr. 

Łaskawe zamówienia należy przesyłać 
do „Przytuliska Polskiego“ w Wiedniu, 
I, Donnergasse 1, które wszystkie obsta- 
lunki na ten obraz przyjmuje i po lym 
września każdy obstalowany obraz w 8 dni 
„wyśle za pobraniem pocztowem lub kole- 
jowem reszty należytości. 

Opakowanie policzone będzie po wła- 
snej cenie. (1820-9-12) 


NAUCZYCIELKA FRANCUSKA 


która kilka lat przebywała w znaczniej- 
szych domach Obywatelskich w Galicyi i 
w Królestw. polskiem, na co posiada naj- 
lepsze rekomendacye; po powtórnej byt- 
ności we Francji, pragnie osiąść w. Kra- 
kowie i przyjąć na mieszkanie 1 stół, 8 
lub 4 panienki uczęszczające do szkół 
wyższych; zapewniając rodzicielską opiekę 
i staranne wyuczenie języka francuskiego, 
a to od 1go października b. r. Osoby -inte- 
_resowane raczą nadesłać listownie. Adres: 
pod lit. F. 6. H. poste restante Kraków. 
; - (2071-1-3) 


go 8. p. Franciszka, tak licznie 5 

udział wziąść raczyła, składamy naj-| W „ onesto ch pokoi. | 

serdeczniejsze „Bóg zapłać.“ (2073) B KG zadań pi- 
Augusta Pokorna, wraz z rodziną. (' winicy i eree j 
S J do wynajecia 

#| Pensyonat L. Tschapka |g od Igo października b. r- 

w Krakowie, ul. Kanonicza L. 9. à Wiadomość w kan- 

$-klasowa wyższa szkoła żeń-| |] torze ha dole. (2036-33) H 


drugiego piętra zło- ; 


wygód domowych i troskliwej opieki, zapewnia sie ciągła konwersacya w jężykach 
francuskim i niemieckim, z rodowitemi cudzoziemkami, w Zakładzie zostającemi. Na 
żądanie nauka muzyki, śpiewu i tańców. — Porozumienie ustne lub na piśmie. 


(2016-2-5) . "Teodora Jaworska. 


„Wielki wybór wzorów rysunkowych 
francuzkich. (2045-2-6) 


YA d. 29 sierpnia b. r. rozpoczynają się 
wpisy w moim Zakładzie wycho- 
wawczo-naukowym dla młodzieży żeńskiej. 
(2070-1-3 Marya Bernacinska, 
przy ulicy Floryańskej, pod Nr. 55 I. piętro 


AIAI EAE EE GEEK 
FABRYKA I SKLAD 


robót pozłotniczych i rzeźbiarskich 
Aleksandra Krywulta w Krakowie 


przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Wr. I. róg 
Rynku i ulicy Floryańskiej, EH. piętro (pod Murzynami). 


INSEE | sprzedaję takowe po Bir. w. a.i wyżej, sou, ABBĘ 
ZAKLAD GAZOWY 


w Krakowie. 
Rynku od plantacyi ze strony: browaru Goe- 


', „Cheąc ułatwić używanie koksu także w domach prywat- 
. Oferty pod lit. IB. A. R. poste restante, SÓW B i l 
Kraków. 7 Pann ida LOTES nych, tak d» ogrzewania pieców pokojowych jakoteż pie=. 
|ców kuchennych, urządziliśmy masżyny do przerabiania koksu 
w taką formę, by majkorzystniejsze użycie tegoż każdemu 
z łatwością umożebnić. : 
Koksu dostarczamy wraz z odwozem do domu bez 
podwyższenia ceny. ! 
- Koks ten pali się korzystnie w każdym piecu, a po- 
prawki, jakie się okażą dla lepszego zużytkowania potrzebne, chęt- 
nie uskuteczniamy. 
„~ -Równocześnie ośmielamy się zwrócić uwagę na mowo. SKon-. 
struowane pateńtowane piece (Frische Ofen), które 
każden inny piec do koksu pod wszelkim względem przewyższają, szcze- 
gólnie zaś ze strony praktycznej, jak niemniej ze względu na miedo= 
równanaąa oszczędność. Z tych pieców utrzymujemy różne okazy 
na składzie, które sprzedajemy po cenie własnych kosztów tj. po cenach. 
fabryeznych. 
„_ Wszelkich innych informacyj udziela się każdego czasu w zwykłych 
godzinach urzędowych w biurze zakładu gazowego. 


Zarząd Zakładu gazowego 


(1775-8-12) Konrad Voss. 


ska i „English school for young ladies“ | 4 d o 
Z pensyonatem, i ogrodem Froeblowskim. E DE jez EJE 3-C3+C3- ) 
Otwarcie kursu d. 1go września. Języki: 


niemiecki (jako język wykładowy), _pol- ch ertheile deutschen Unterricht, 
ski, francuski i angielski. Warunki przy- B. Michael, 


ZAK pio DRY 09 odd Krakau, Grodzkergasse Nr. 50, — 
BII. Stock, Hof. (2017-4-4) 


PANIENKI PETET DTO RT oon 
uczęszezająco doi kót ingan da znajdę u mnie esa w | 
omieszczenie. Niemka. jest w domu dla konwer- | p) ; "r ; t 
sacyi a języka francuskiego, muzyki i korepety- > IB” Mieszkanie moje wraz ŚŚ 
cyi udziela sie na miejscu. (1914-4-4) ZR z pensyonatem mez= Ea 
RABA AG dala) “a kim przeniosłem do domu S4 
nauczycielka przy szkole wydział. 8 - k!as. X z S 
w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 6. ava przy ul. Lubicz pod Nr. 3:87 
: : „4 drugie piętro. (1999-3-3) $ 
£ sa i E 
Kaflarze |: Ryszard Wilson. % 
zdolni, znajdą natychmiast dobre zatru- OOOO 4 US A 
dnienie przy firmie: (2020:3-4) | Ra an an AA ZMR AA AR MASA 
L. & C. Hardtmuth we Lwowie. | 


FORTEPIAN Dr. Wartmanna 


elegancki, nowy, z wewnętrznem urządzeniem gą AORILIU K 


metalowem, ze znakomitym tonem, jest doj% | 
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw ` 


śluzotokowi 


i Kolejowej pod Nr. A ma dole.(1905-11 ) | $ 
u mężczyzn 


Francuza lub Polaka, || A 
| i upławom u kobiet, 


znającego język CA jak rodo- 

wity, poszukuje się do wyjazdu na Wo- i i . l 

tyn w charakterze fiauczycieli i mentora ELE ME M Today RAW PSR 
dwóch chłopców, w domu zamożnym, prze- | | wania, bez bólu i bez następnych 
bywającym czas szkolny w Zytomie- | |. chorób, świeżo powstałe 
rzu, a wakacye na wsi. — O warunkach jak bardzo zastarzałe 
można się dowiedzieć w domu Nr. 7, ul. e i Wyraźnie | 
Strzelecka (dawniej Krzyżowa), w mie- 
szkaniu parterowem. 2074-1-) 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne szlaki, listwy]! 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 
storów do okien, cerat na meble 
i stoły = (1761-27-)g5 
|Wilhelma Femza || 
w Krakowie, Rynek. 9. 
Podejmuje się tapetówania miesz- 
kąń. Próby na żądanie franco. 


Poszukuje się od 1go października: 
MIESZKANIA 
z 2 pokoi, nyży i` kuchni z osobnom wej- 
ściem na parterze lub 1em piętrze, w okolicy 


— 


WSZYSTKIE 
książki szkólne 

; są do nabycia ZE: | 

w księgarni i składzie nut muzyczn. 
S. A. Krzyżanowskiego 

/W KRAKOWIE. (1969-3-8) 


U profesora gimnazyalnego : 
umieścić można 
kilku uczniów 
dobrze wychowanych. Bliższej wia- 
domości udziela «się: Kraków, ul. 
Batorego L. 25, II piętro (2064-2-4) 


Ea 


U Główny skład: W. ETwerdy 
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. 


Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje 
od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wylecza, jak po- 
przednio, wszelkie choroby skórne i/ 
© tajne; szczególnię osłabienie męz- 
| kie wedle nader uznanej metody, bez na-. 
M stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro- 
dzaju wrzody. 0 lekarstwa stara się | 
w sposób bardzo dyskretny. Honorarynum 
skromne. Leczy także listownie. (1730 99 ) 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 


CEE KETUR AE OOEO OC EEEE 
Instytut publiczny na mocy rozp. minist. z 1 maja 1879 r. \ 
i : Medsl za postęp w Wiedniu 1873. -%mq i 
Akademia rozpoczyna z dniem Abym września b. r. dwudziesty pierwszy rok szkolny: 
Abituryenci Akademii mają prawo do jednorocznej ochotniczej . 
służby wojskowej , jeż:li poprzednio przed wstąpieniem do instytutu ukończyli z do- 
brym skutkiem niższe gimnazyum, albo niższą szkołę realną. Dla tych, którzy nie wypełnili 
teg» warunku, urządzony jest osobny, bezpłatny kurs przygotowawczy do egza- 
minu do służby ochotniczej. '(1688-7-8) 
Wiadomości tyczących się przyjęcia i utrzymania, równie jak szczegółowych 
, prospektów udziela : = Dyrekcya: Akademii przemysłowo-handlowej w Gracu. 


„Dyrektor: A. E. v. Schmid. ' 


OSOBY ZAMOŻNIEJSZE |: 
życzące umieść ć jednego lub dwóch chło: 
pczyków przy familii pod troskliwą opieką, 
raczą zgłosić się na róg ulicy Starowiślnej i 
Wielopola, I.pietro. ` _ (20123-3) 


 — Najlepsze- szczególności gumowe 
stosownie do wykonania: złr. 1 do 5 za tuzin tudzież, różne chirugiczne towary 
gumowe za zaliczką, lub za nadesłaniem, należytości wprost od podpisanego. 


«> Pierre Mounier, „Pariser Gummiwaaren-Magazin" . 
Wien, I, Kiirntnerstrasse 14, im Bazar rechts, 
Wien, I, Freiung 2, im Bazar rechts. (1538 20-) 


Tr. 
Skład Auxilium w Krakowie: ; 
u p. W. Redyka, aptek. 


' Do mego Ka A 
pensyonatu 
wychowawczo -naukowego 
przyjmuję jak zwykle przy rozpoczynają- 
tym się roku+szkolnym,„uczniów.do.szkół 
publicznych uczęszczających, oraz kszta 
cących się prywatnie. (1959-4-6) 

Władysław Kudasiewicz, 

właściciel pensyonatu męskiego w Kra- 
kowie przy ulicy. Franciszkańskiej 
naprzeciwko. „Biskupiego Pałacu, dom 
00. Franciszkanów ,..drugi: podworzec, 
pierwsze piętro. 


Depesza z Węgier! 

Z powodu śmierci | 
ZADARMO 
|zegarków kieszonkowych. 


oo O Właściciel: jednego z największych handli zegarków w Wegrzech umaił nagle, a w swoim 
Une sar m BOJE r FEE TOBPNA ZP R „| testamencie wydał spadkobiercom najsurówszę: polecenie, aby ruchomy i nieruchomy majątek dla 
"Bo wszystkich pa mieszkanców {siebie użyli, a znajdujące się w ogniotrwał j kasie zegarki kieszonkowe w liczbie 1470, vylko 

_ Austryi i Węgi s 
ustry ęgier. 
USILNE WEZWANIE! 
| DA A 


za zwrotem kosztów pięknie rytowanej koperty, regulowania zegarka i przy każdym "zegarku 
znajdującego się mocno: wyzłacanego łańcuszka z podwójnego złota JE$= rozdarowali. Ti 
Tym sposob"m może sobie .każdy sprawić piekny regulowany doskonały zegarek, gdyż sama 
koperta, tudzież wspaniały łańcuszek z podwójnego złota i uregulowanie już prawie tyle koszto: 
wały, ile za wszystko razem się żąda. Zamawiający taki zegarek, działa tylko w swym włas'ym 
Z powodu podziału spadku istniejącego od 121 lat wielkiego domu handlowego p. f. Jan 
Karol  Kunzschmidt postanowili spadkobiercy na posiedzeniu odbytem 1 czerwca wynająć lokal 
od 1 listopada 1883 a do tego czasu pozbyć cały zapas towarów tylko za cenę kosztów surowego 
materyału, a więc prawie zadarmo, aby tylko lokal 1 listopada wyprzątnąć i oddać. 
Następne towary są jeszcze w zapasie: 


interesie, jeżeli szybko się zgłosi, gdyż prawdopodobnie mały zapas wkrótce będzie wyczerpanym. K 
4500 koszul damskich z naj'epszego angielskiego szyfonu i prawdziwemi szwajcar. haftowan. 


Z szacunkiem Spadkobiercy. 
wkładami, prawdziwie artystyczny haft, 1 złr. 50 et., tuzin 16 złr. 50 ct. 


Następne zegarki są na składzie: s 
500 cylindrowych zegarków w kopercie z najlepszego francuskiego. podwójnego złota 
1500 damskich kaftaników nowy.h tego samego gatunku, bardzo długich, ozdobionych 
wzdłuż szwajcar. haftowan. wkładami, bardzo gustow. i wspaniał, 1 złr. 50 ct. tuzin 16 złr. 50 ct. 


lub mocno posrebrzanego niklu, ślicznie rytowane i giloszowane, z ciężkim pozłacanym łańcuszkiem, 
fason złota, dokładnie regulowanych, wszystko 1azem tylko złr. 4:90, z prawdz. 13 łutowego 
Też same z ciężkiego barchanu 1 złr. 60 et. 
5600 spodnie damskich z najlep. szarego płótna, ozdobnych prawdz. szwajcar. bordiurami 


srebra cechowanego przez c. k. urząd prób.iczy i mocno pozłac. tylko złr. 6:50. Teżsame 
zegarki z ciężkiego prawdziw. 14 karatowego złota, cechowane przez urząd próbniczy, dawniej 
jedwabnemi, 1 złr. 40 ct., tuzin 15 złr. 50 ct. Teżsame z czerwonego kretonu 1 złr. 50 ct. tuzin 
16 złr. 50 et, z ciężkiej, pilśni 1 złr. 75-et. 


zdr. 45, teraz za bezcen tylko złr. 16. 
350 zegarków kotwicowych w kopercie z najlepsz. francuskiego podwójrego z!ota lub 
3560 koszul męzkich z najlepszego angiel. szyfonu, gors poczwórny gładki lub haftowan 
dowolnej szerokości 'sżyi, 1 złr. 50 ct., tuzin 16 złr. 50 ct. p kije m 


mocno posrebrzanego niklu, ślicznie ryt, ch i giloszowanych, idących na 15 kamieniach, z dokła- 
dnem wnętrzem, sekundnikiem i. wsp.n ałym łańcuszkiem, doskon. regulowanych, tylko złr. 3. 

i 1500 tuzinów adamaszkowych garniturów stołowych, z deseniami kwiatowemi, składających 

się z obrusu i 12 serwet, 2 złr. 85 ct., niezbędne dla każdego domu i zadziwiająco tanio. 


Teżsame z ciężkiego prawdz. 13 łut. srebra cechowane przez c. k urząd próbniczy i mocno po- 
2000 tuzinów tureckich ręczników gotowych obrąbionych, każda sztuka oddzielnie złożona, 


złacane tylko ztr. AA. 
z czerwonemi bordiurami i długiemi frendzlami, ślicznie pikowanych. wspaniałych, tuzin 3 złr. 75 ct. 


275 washington remontoirów z mocno posrebrzanego niklu lub podwójnego złota, do 
nakręcania bez kluczyka, z mechan. przyrządem wskazówek, płaskiem szkłem, emaliow. cyfe bla: 

2000 wielkich chustek damskich, z najlepszej berlińskiej wełny z: długiemi frendzlami, w ko- 
lorze białym, szarym, drap. w kratkę, tureckim i t. p. 1 złr. 20 ct., tuzin 12 złr. 50 ct. 


tem i sekundnikiem, doskon. regulowanych, z dokładnem wnętrzem, najlepszy zegarek, z piękn. A 
„400 pledów podróżnych b. ciężkich i wielkich, najlepszego gatunku, z ciemnym brzegiem 


łańcuszkiem tylko 8 złr. 30 cent. 
i długiemi frendzlami, nawet po 20 latach moga być użyte do najpiękniejszej garderoby, dawniej 


„ (1229-18-20) `` Polecamy i 

tegoroczne wody mineralne 

IBSIN | również najdoskonalszy E 
„Portland Cement. 

J. SCHAITTER i SPÓŁKA w RZESZOWIE. 


w zachodniej Galicji ; 1000 morg. w tymł 
200 m. łąk, z wybornemi budynkami, przy 
szosie, niedaleko miasta i kolei, do sprze- 
dania. Wiadómość w biurze: komis: intor. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie ul. 
Floryańska Nr. 21. (2015-2-3) 


Studenci 


uczęszczający do średnich szkół w Biel- 
sku lub Białej, znajdą umieszczenie 
i staranną opiekę, po umiarkowanej cenie 
u Elżbiety Rabel w Flałej, kamie- 
nica Dra Kisenberga. — - (2061-3-3) 


UCZNIOWIE 


szkół Krakowskich znajdą pomiesz- 
kanie z wiktem oraz sumienną Opie- 
ką i pomoc w naukach w domu emeryto- 
wanego nauczyciela, który nie mając in- 
nego zajęcia cały swój czas poświęca mło- 
dzieży. (2024-3 3) 
Maksymilian Cercha, 
b. nauczyciel rysunków w Krakowie, ul. 
Szewska pod Nr. 5 IL. piętro. 


UCZNIOWIE, 


którzy uczęszczają do średnich szkół w Biel- 
sku na Szląska austr. zna dą wszystkim wyma- 
ganiom odpowiedni pensyonat u profesora i. 
Glösel, Josefstrasse Nr. 29. ,2013-4'4) 


DO SIEWU 


oryginalna węgierska pszenica 
(Banatka) 


za DCR tylko 18 złr. Za dobry chód przyjmuję 
= poręczenie ma 5 lat. 3 
DONIESIENIE: D. 24 sierpnia 1*83 odkryto SREB” tajemną schówkeę 86 


ʻe w safis towarów używanej tylko przez zmarłego kupca, w któ ` 
rej znaleziono nastepne wspaniałe prawdziwe złote klejnoty. Wszystkie klejnoty 5% 
przez c. k. urzad próbierczy cechowane i wysadzane naśladowanemi drogie!" 
kamieniami i brylantami. Kamienie te z powodu wspaniałego szlifowania ma a daleko sile 
niajszy połysk jak prawdz., co też potwierdziło wielu złotników i znawców, którzy te kamien e kupi! 
2i? pierścionków z prawdz. złoti, z naśladowanemi brylantami ióżnej Wik 
kości prawdz. 6 karatowe złuto, b. pięknem puzderku aksamitnem tylko po 3 zhi 75 ct. 
184 par brylantowych kolczyków lub butonierek oprawn. w prawdziw. 6 karatowo 
złoto, w bardzo pięknem puzderku ksamitnem, para tylko 3 złr. 75 et. 
222 par kolczyków z prawdz. złota cechowanego, 6 karatow. z Sicznym koralem z PW 
.  <zderkiem tylko 1 złr. 50 ct. za parę. d 
164 medalionów z ciężkiego prawdziwego 13 łutow. srebra, cechowanych przez c. k. ur 
próbierczy, każda sztuka w innym kształcie, rytych i emaliowanych, prócz tego mocno wyzłaćł. 
nych, sztuka tylko 3 zir. 60 cent., z francuskiego podwójnego złota z naśladowanemi brylantam” 
a tylko złr. 2 centów 50. i 
Zamówienia pocztowe lub telegraficzne za zaliczką lub poprzedniem wysłaniem pienię” 
~ (2042-1 


250 zegarków remontoir z ciężkiego prawdz, 13 łut. srebra cechowanych przez c. k. urząd 
12 złr. teraz tylko 4 złr. 85 ct. 


probierczy, do nakręcana z góry, z mechanicz. przyrządem wskazówek, płaskiem szkłem, ema‘ 
liow. cyferblatem i sekuaduikiom, doskon. regulowanych, najlepsze zegarki, dawniej 25 złr., teraz 
500 kołder jedwabnych z najcięższego chińskiego jedwabiu shappe, niebieski ie M 
wonych i żółtych © maki bardzo ie W ZŁP. » BĘ Por eoe aTe gor 
350 garniturów gobelinowych, składaj. się z 2 bardzo pięknych kołder i obrusu stołowego 
Z pasach Jitwabnemi WER ARENA garnitur 3 sztuki razem tyłko 7 złr. 50 et. 

j uzinów przęścieradeł z dobrego, ciężkiego mocnego płó .r jwi 
łóżko, 1 złr. 35 ct. SHIRI zdr Ph MA Enema SE nA Bon 
’ Każdy kupujący towary najmniej za 15 złr. naraz otrzyma w datku darmo zegarek szwaj- 
carski z franc. pozłacanego bronzu plastycznego z długim łańcuszkiem — za dobry chód porę- 
cza się 2 lata. : ' ; (2043 1-3) 

" Zamówienia za gotówkę (przekazem pocztowym lub też za zaliczką) należy adresować 


An die Erbschafts-Verwaltung Rabinowicz, 


Wien, Il, Schiffamtsgasse, Nr. 20. 


g © y Wj 
Piec pokoi, 
„przedpokój i kuchnia, na II. piętrze, 
w domu pod Nr. 11 przy ulicy Ja- 


; , PEC BEAR przyjmuje 
giellońskiej, jest do wynajęcia|. sť do nabycia po umiark Haodnach J 
od 1go października 1883 r. Wiado- w kantórić Brati SchlesthWEY IGNACY BORÓW, 


mość tamże. (1963-3-3)] przy ul. Basztowej Nr. 19.  (2029-2-3) EZ B| w Piszczanach (Póstyćn) w Węgrzech. 
Czcionkami Drukarni „Czasu.* | i Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński 


Bi 


